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Są tylko ca łost ron icowe. 
P o d w y ż k a cennika og łoszeń obowiązu je 
wszystkie j u ż zlecone og łoszen ia od dnia 
zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Rok VII. Warszawa, 1 czerwca 1925 r. Zeszyt 11. 

W sprawie oznaczania mocy 
silników trakcyjnych. 

Inż. R. Podoski. 

Zamieszczając niniejszy referat, zgłoszony na 
Komisję silników trakcyjnych Polskiego Kom. Elek­
trotechnicznego na posiedzeniu 6.V. 1925, Redakcja 
otwiera łamy dla dyskusji w poruszonej sprawie. 

Gran ica miedzy s i ln ik iem t r amwajowym a ko­
l e jowym nie da się j uż ściś le okreś l ić ; p o m i ę d z y 
t ramwajami miejskiemi a kole jami mamy jeszcze 
ca ły szereg stopni p r ze j ś c iowych , jak: linje zamiej­
skie, koleje dojazdowe, koleje m i ę d z y m i e j s k i e , koleje 
miejskie pod- i nadziemne i t. p., tak że granice 
mocy i t y p ó w stosowanych s i ln ików z u p e ł n i e za­
cierają s ię . 

W o b e c t e g o j e s t e m z d a n i a , ż e w s z y ­
s t k i e s i l n i k i t r a k c y j n e p o w i n n y b y ć 
r o z w a ż a n e r a z e m . 

M o c dobrze zbudowanego s i ln ika jest ograni­
czona jego nagrzewaniem się. Temperatura poszcze­
g ó l n y c h częśc i s i ln ika nie m o ż e p r z e k r a c z a ć granic 
s zkod l iwych dla izo lac j i . Część energji e lektrycznej , 
doprowadzonej do s i ln ika elektrycznego zamienia 
się w c iep ło ; c iep ło to c z ę ś c i o w o promieniuje lub 
drogą przewodnic twa i konwekc j i wydalane jest na 
z e w n ą t r z , c z ę ś c i o w o p o c h ł a n i a n e przez s i ln ik , na­
grzewa go coraz bardziej w m i a r ę czasu pracy s i l ­
n ika . J e ż e l i obc i ążen ie s i ln ika by ło s t a ł e , to po u p ł y ­
wie pewnego czasu i lość odprowadzonego na zew­
ną t r z c i ep ł a staje się r ó w n ą i lości wytworzonego 
w s i ln iku i temperatura przestaje w z r a s t a ć . J e ż e l i 
temperatura ta r ó w n a się maksymalnej dopuszczal­
nej temperaturze, to obc iążen ie s i ln ika odpowiada 
s t a ł e j m o c y s i l n i k a . 

I lość c iepła , wytwarzanego w s i ln ikach p rądu 
s t a ł ego , jest prawie ściś le proporcjonalna do k w a ­
dratu n a t ę ż e n i a p rądu (straty omowe), w s i ln ikach 
z a ś p r ą d u zmiennego—tylko w p r z y b l i ż e n i u , g d y ż 
straty w że laz ie rosną w i n n y m stosunku. P r a k t y c z ­
nie jednak m o ż n a w obu wypadkach u w a ż a ć i lość 
wytwarzanego c iep ła za p r o p o r c j o n a l n ą do kwadra tu 
p rądu . O d w y s o k o ś c i n a p i ę c i a straty cieplne są 
zawsze n i eza l eżne . Moment obrotowy m o t o r ó w trak­
c y j n y c h jest z a l e ż n y jedynie od n a t ę ż e n i a p rądu , 
przeto u w a ż a ł b y m za bardziej celowe okreś l an ie nie 
mocy s i ln ika , lecz n a t ę ż e n i a p rądu , dla jakiego on 
jest zbudowany. 

Obc iążen i e s i ln ików t rakcyjnych w czasie eks­
ploatacji jest zawsze nader zmienne. W okresie ru­
szania w m i a r ę wzrostu p r ę d k o ś c i maleje moment 
obrotowy, a zatem i n a t ę ż e n i e p rądu , od pewnego 
maks imum w c h w i l i włączenia , do o k r e ś l o n e g o 
min imum, poczem n a s t ę p u j e p r ze ł ączen i e (przy 
p rądz i e s t a ł y m n. p. zmniejszenie d o ł ą c z o n y c h 
o p o r ó w ) takie, że moment obrotowy i p rąd wzras ta j ą 
nagle znowu do swego maks imum, poczem znowu 
male ją i t. d. aż do ostatecznego p rze ł ączen ia , po­
czem już moment obro towy i p rąd male ją stale do 
c h w i l i ustalenia się s z y b k o ś c i . 

W y n i k a z tego, że ś r edn ia si ła p o c i ą g o w a 
w okresie ruszania i p rze ł ączeń będz ie zawsze mniej­
sza od c h w i l o w y c h m a k s i m ó w i dalej, że na wznie­
sieniach nigdy owego maks imum os iągnąć nie może , 
i że moment obrotowy i p rąd os iągną swe maksima 
zawsze w czasie ruszania i to n i eza l eżn i e od rodzaju 
eksploatacji ,—tak na kolejach, jak i przy tramwajach. 

Zna jąc opór w e w n ę t r z n y s i ln ika oraz przebieg 
si ły p o c i ą g o w e j , a zatem i n a t ę ż e n i e p rądu w zale­
żności ed czasu, m o ż n a ob l i czyć straty omowe, k t ó ­
re w y n o s z ą rSitH. 

Z t ą d m o ż n a dalej ob l i czyć p r ą d z a s t ę p ­
c z y , t. j . t ak i prąd , k t ó r y , dz ia ła jąc stale w prze­
c iągu czasu T7— lit, w y w o ł a ł b y takie same straty. 
J e ż e l i jednak w czasie pewnego okresu jazdy s i l n i k i 
nie są stale w łączone , to jako 7' mus imy b r a ć ca ły 
okres jazdy, a zatem np. ł ączn ie z czasem p o s t o j ó w 
na przystankach, jazdy z gó ry , biegu z r o z p ę d u i t. d. 
Ot rzymujemy ostatecznie prąd z a s t ę p c z y I ze wzoru: 

Referat angielski F . W . Carter 'a i E . 0 ' B r i e n ' a ma 
w ła śn i e na m y ś l i ten p r ąd z a s t ę p c z y w punkcie 2{C). 

T e m u n a t ę ż e n i u p rądu winna o d p o w i a d a ć s t a ­
ł a m o c s i l n i k a . 

Obl iczanie ś r e d n i e g o p r ą d u z a s t ę p c z e g o jest 
jednak dość trudne i w y m a g a o p r ó c z danych 
co do profilu, r o z k ł a d u jazdy i t. p. jeszcze 
wykresu s i ln ika , a zatem uprzedniego obrania jego 
typu , k t ó r y po obl iczeniu m o ż e się o k a z a ć nie odpo­
wiednim. W y m a g a to znowu obl iczan ia na nowo i t. p. 
W y n i k i o c z y w i ś c i e i tu ściś le nie będą d o k ł a d n e , 
g d y ż i lość wytwarzanego c i e p ł a nie jest śc iś le pro­
porcjonalna do kwadra tu p rądu , a n a t ę ż e n i e prą­
du jest t y lko j ednym z c z y n n i k ó w ogrzania s i l ­
n ika , drugi zaś , t. j . odprowadzanie c iep ła , za­
l eżne jest w znacznym stopniu tak od budo­
w y s i ln ika , jego umieszczenia na lokomotywie czy 
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wagonie, jak wreszcie i p r ę d k o ś c i , c z y l i l i c zby obro­
t ó w s i ln ika na m i n u t ę . L i c z b a ta jednak, jest 
sama wysoce zmienna i z a l e ż n a od n a t ę ż e n i a p rądu . 

Jeszcze mniej ścis łe w y n i k i daje takie oblicze­
nie w zastosowaniu do s i l n ików t ramwajowych, a to 
sku tk iem nie d a j ą c y c h się z g ó r y p r z e w i d z i e ć nie-
r egu l a rnośc i ruchu. W o b e c tego ogóln ie b y ł o przy­
j ę t e ok re ś l ać moc s i ln ików t ramwajowych tak, aby 
m o g ł y b y ć one bez zbytniego nagrzania obcią­
ż o n e w p r z e c i ą g u jednej godziny n a j w i ę k s z y m prą­
dem, pobieranym z sieci przez s i ln ik w c h w i l i rusza­
nia , ten zaś b y ł o k r e ś l o n y tak. aby n a d a w a ł w o z o w i 
n a j w i ę k s z e m o ż l i w e p r z y ś p i e s z e n i e przy s p ó ł c z y n n i k u 
p r z y c z e p n o ś c i Yio- T a k p o w s t a ł zwycza j ok re ś l an i a 
dla s i l n ików t rakcy jnych mocy jednogodzinnej. 

Są to z a ł o ż e n i a o c z y w i ś c i e z u p e ł n i e dowolne 
i śc i s łych w y n i k ó w d a ć nie mogą; dla eksploatacji od­
b i e g a j ą c y c h od p r z e c i ę t n y c h normalnych, a zatem np. 
0 g ę s t s z y c h lub rzadszych przystankach, mnie jszym 
lub w i ę k s z y m stosunku p r ę d k o ś c i ś redn ie j do maksy­
malnej i t. d. otrzymuje się ł a t w o zby t m a ł e lub zby t 
wie lk ie s i l n ik i ; o zastosowaniu takiej metody do ko le i 
lub kolejek dojazdowych mowy już b y ć nie m o ż e . 

W t ak ich wypadkach niema innego sposobu jak 
obliczenie ś r edn iego z a s t ę p c z e g o p rądu , a zatem 
opierania się na mocy s t a ł e j , pomimo jego wad 
1 n i e d o k ł a d n o ś c i . 

M o c s t a ł a s i l n ików z a m k n i ę t y c h , nie przewie­
t rzanych , wynos i dla r o z m i a r ó w , s tosowanych przy 
t ramwajach, zaledwie 25 — 4 0 % mocy godzinnej. 
W y n i k a z tego. że s tosu jąc do s i l n i k ó w powietrz­
n y c h z a s a d ę : p r ąd r u s z a n i a = p r ą d o w i , odpowiada ją ­
cemu mocy godzinnej ( k t ó r y c h moc s t a ł a = 7 0 do 80° / 0 

mocy godzinnej) , o t r zymamy znowu z b y t w ie l ­
k ie s i l n i k i , że w ięc przy zastosowaniu t ak i ch s i l ­
n i k ó w n a l e ż y je p rzy ruszaniu p r z e c i ą ż a ć , jak to 
czyniono zawsze p rzy s i ln ikach ko le jowych . 

Powszechnie dotychczas stosowana metoda 
obioru mocy s i ln ików jest w i ę c dla nowszych t y p ó w 
z u p e ł n i e nie zdatna. 

N a l e ż y w i ę c zdaniem mojem ściś le r o z r ó ż n i a ć 
dwie sprawy, a m i a n o w i c i e : 

1) — oznaczenie mocy s i ln ika przez f a b r y k ę 
i d o k ł a d n e ok reś l en ie , co przez t ę moc n a l e ż y ro­
z u m i e ć ; 

2) — w y b ó r odpowiedniego s i ln ika dla danej eks­
ploatacj i . 

Myś lę , że zadaniem komis j i jest jedynie punkt 
1), to jest u jęc ie w normy i przepisy sposobu okre­
ś len ia mocy s i ln ików, w z g l ę d n i e co za t ę moc na­
leży u w a ż a ć , podczas k iedy punkt 2-gi z u p e ł n i e do 
u jęc ia w przepisy i normy się nie nadaje. 

Ł ą c z e n i e t y c h d w ó c h spraw gmatwa t y l k o 
s p r a w ę i utrudnia jasne jej postawienie. 

Sztuczne odtworzenie w a r u n k ó w eksploatacji 
jest wprawdzie m o ż l i w e , ale b y ł o b y zdaniem mojem 
bezce lowe ; k a ż d a eksploatacja, p o t r z e b u j ą c a s i ln i ­
k ó w , m u s i a ł a b y p o d a ć fabrykom albo d o k ł a d n e wa­
runk i eksploatacji , a zatem profile i plany l in j i , roz­
k ł a d jazdy, czas p o s t o j ó w na przystankach, w a g ę 
w a g o n ó w , rodzaj szyn, p r ę d k o ś ć m a k s y m a l n ą , ś r ed ­
n ią i h a n d l o w ą i t. d., p o z w a l a j ą c e na obliczenie 
p rądu z a s t ę p c z e g o , albo t e ż ten prąd z a s t ę p c z y ob l i ­
c z y ć . F a b r y k a m u s i a ł a b y p r z e p r o w a d z a ć p r ó b y z t y m 
z a s t ę p c z y m p r ą d e m w danych warunkach i nas­
t ę p n i e okreś l i ć w i e l k o ś ć s i l n ików, o d p o w i a d a j ą c y c h 
danej eksploatacji . P o j ę c i e mocy s i l n i k ó w s t a ł o b y się 

z u p e ł n i e zbyteczne, a wiadome b y ł o b y jedynie, że 
dla eksploatacji „ a " odpowiedni jest s i ln ik np. N r . 1, 
eksploatacji „ b " N r . 2 i t. d. 

Zdaje mi się natomiast, że sprawa znacznie by 
się uprośc i ł a , j e ś l i by ty lko ściś le okreś l i ć , co n a l e ż y 
r o z u m i e ć pod „mocą" s i ln ika i w y m a g a ć cechowa­
nia s i l n ików pod ług tego okreś len ia . K a ż d a eksplo­
atacja m o g ł a b y wtedy sama d o b r a ć sobie odpowied­
nie s i l n i k i . 

J a k o takie cechowanie p roponu ję m o c s t a ł ą 
t. j . t ę p r a c ę , odn ies ioną do jednostki czasu, j aką m o ż e 
s i ln ik w y k o n y w a ć bez przerwy przez dowolnie d ług i 
okres czasu bez zbytniego nagrzania, przy l iczbie 
o b r o t ó w , odpowiada j ące j temu obc iążen iu i t y c h 
warunkach ch łodzen i a , dla j ak i ch jest zbudowany 
( z a m k n i ę t y , bez wenty lac j i , z w e n t y l a c j ą n a t u r a l n ą 
lub s z t u c z n ą ) . 

N i e z a l e ż n i e od tego na k a ż d y m s i ln iku winna 
b y ć oznaczona jego moc godzinna, ok re ś lona w t y c h 
samych warunkach, oraz n a j w i ę k s z e n a t ę ż e n i e p rądu , 
jakie m o ż e s i lnik, bez zbytniego nagrzanja oraz is­
k rzen ia na kolektorze w y t r z y m a ć w p r z e c i ą g u np. 
1-ej minuty . 

Dane te u w a ż a m za n i e z b ę d n e dlatego, że mogą 
się z d a r z a ć d ług ie i w ie lk ie wzniesienia , na k t ó r y c h 
obc iążen ie s i ln ików musi p r z e w y ż s z a ć i ch moc stałą; 
podanie mocy godzinnej pozwol i z d a ć sobie s p r a w ę 
z tego, c z y dany sinik m o ż e to obc i ążen i e w y t r z y ­
m a ć ; maksymalne chwi lowe obc iążen ie pozwol i k a ż ­
dorazowo okreś l i ć dopuszczalny p rąd ruszania. 

K a ż d y s i ln ik t rakcy jny win ien w i ę c pos i adać 
n a s t ę p u j ą c e 4-ry oznaczenia: 
1. M o c s t a ł a .... k W . przy . . . . obrotach i . . . . n a p i ę c i u . 
2. Moc 1-godzinna... k W . przy.. . obrotach i . . . n a p i ę c i u . 
3. N a j w i ę k s z e dopuszczalne n a t ę ż e n i e p r ą d u w prze­

c iągu 1 minu ty . 
4. O p o r n o ś ć e lek t ryczna s i l n ika w omach w stanie 

c i e p ł y m . 
D o d a ć jednak m u s z ę , że te dane nie są w y ­

s t a r cza j ące dla n a l e ż y t e g o obioru s i ln ika , lecz że 
pozatem n i e z b ę d n y jest jeszcze wykres s i ln ika 
i to nie teoretycznie obl iczony, ale wyznaczony 
d o ś w i a d c z a l n i e w ca łośc i ( zwłaszcza p rzy m a ł y c h 
obc iążen iach ) , z a w i e r a j ą c y k r z y w e za leżnośc i l i c z b y 
o b r o t ó w , momentu obrotowego i s p r a w n o ś c i od n a t ę ­
ż e n i a p r ą d u i to conajmniej dla d w ó c h nap i ęć , t. j . 
p e ł n e g o , dla jakiego s i ln ik jest zbudowany, i po ło ­
wicznego, a pozatem conajmniej dla p e ł n e g o na­
p ięc ia z zastosowaniem n a j w i ę k s z e g o dopuszczalne­
go bocznika , np. 50%-

Błędne połączenia liczników trójfazowych 
na wysokie napięcie. 

Inż.-elektr. L. Faterson. f 

(Ciąg daszy) 
J e ż e l i w z g l ą d e m schematu tego zastosujemy 

p r z e ł ą c z e n i a r o z w a ż o n e poprzednio, to wektory, dz ia ła ­
j ą c e w p r z y r z ą d a c h , o t r z y m a j ą inne w y r a ż e n i e , k t ó r e 
po wykonan iu t y c h p r z e ł ą c z e ń w z g l ę d e m schematu 
zasadniczego m o ż e m y z e s t a w i ć w postaci tabelek. 
W tabelkach t y c h zaznaczone są p r z e ł ą c z e n i a oraz 
znaczenie przybrane przez wektory dz ia ła jące w przy­
r z ą d a c h . 
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T a b e l k a I, dla p r z y r z ą d u P. 

Rodzaj 
przełączenia Z P Z vb V c JST. #b 

Li 
Ib 
Ic 

T i 

12 

13 

i , 

i b e l 

Is 
h 
! a 

k a I 

Ir 
I| 
12 

I dla 

I3 
la 
L 

przj 

I8 

l i 

Tząd 

- I , 
12 

ls 

u N 

I, 
- I 2 

Is 

I, 
I2 

- I3 

Rodzaj 
przełączenia Zv Z, vx V, vz Kc 

vx 

v z 

v2 

v5 

v, 

v3 

v, 
v2 

v 2 

v3 

v s 

v, 

v 2 

Yi 
v3 

- v , 
v2 

v s 

vt 

v3 

V 
V 

- V 

T a b e l k a III dla p r z y r z ą d u L 

Rodzaj 
przełączenia Z P Z , V R V s 

v T 

v, E 2 E 3 
—E, - E , - E 2 

vs B8 
E, —E, - E 2 - E , 

v, V , E 2 - E 2 - E , - E s 

K i e r u n k i w e k t o r ó w dz ia ł a j ących w p r z y r z ą d a c h 
L, N i P r o z w a ż a ć b ę d z i e m y w z g l ę d e m dowTolnego, 
lecz s t a ł ego k ie runku £/0 (kierunek p o c z ą t k o w y ) , 
w za leżnośc i od k ą t ó w , jakie t w o r z ą k i e r u n k i wek­
t o r ó w zasadniczych, o d p o w i a d a j ą c y c h schematowi 
rys . 16 z k ie runk iem p o c z ą t k o w y m U0. W e k t o r y 
te w ich zasadniczym k ie runku (pierwotnym) oraz 
wektory ź ród ła p r ą d u są podane na wykres ie rys. 18, 

- 0 0 

ru V w k ie runku ruchu w s k a z ó w k i zegara czy t eż 
w k ie runku odwro tnym. 

Z punktu wadzenia t rygonometr j i będz ie zu­
pe łn i e o b o j ę t n e , czy k ą t (UW) będz ie brany w 
jednym lub drugim k ie runku , g d y ż j eże l i war­
tość dodatnia tego k ą t a b ę d z i e a, to jego w a r t o ś ć 
ujemna wynies ie — (360°—a) , a w a r t o ś c i t rygono­
me t rycznych funkcj i są sobie r ó w n e . Jednak aby 
u n i k n ą ć d w u z n a c z n o ś c i , n a l e ż y r o z w a ż a ć k ą t w jed­
n y m kierunku, g d y ż absolutna w a r t o ś ć k ą t a (UW) 
dla jednego k ie runku jest w i ę k s z a , a dla drugiego 
mniejsza od 180°. 

Poza t em mamy r ó w n a n i a : 
c) (UW) = — ( V U). 
d) (UV) = (UU1) + (UlU3) + iUaUi) + 

(£/»-, Ł/„) + (tf»V). 
R ó w n a n i e (c) jest s łuszne bez ż a d n y c h ogra­

n iczeń ; s łuszność r ó w n a n i a (d) jest ograniczona t y m 
warunkiem, że w i e l k o ś ć k ą t a (UW) za leży od w i e l ­
kośc i jego częśc i s k ł a d o w y c h (UUX) (UXU2) (UnW). 
T e ostatnie r o z w a ż a ć b ę d z i e m y w tak im k ie runku , 
aby wie lkość k a ż d e g o z t y c h k ą t ó w b y ł a mniejsza 
od 180°. W ten sposób o k r e ś l o n y jest i znak k a ż ­
dej częśc i z w y j ą t k i e m przypadku, gdy w a r t o ś ć 
absolutna k ą t a r ó w n a się 180°; wtedy jest o b o j ę t n e , 
czy k ą t rozpat rywany r ó w n a s i ę - f - 1 8 0 ° , czy — 180°. 
P r z y o k r e ś l o n y c h warunkach częśc i s k ł a d o w y c h k ą t a , 
jest on ściśle wyznaczony co do wie lkośc i absolut­
nej i co do znaku. W przypadku gdy k ą t (UW) 
nie b ę d z i e m ó g ł b y ć wyznaczony , jako suma k ą t ó w 
s k ł a d o w y c h , b ę d z i e on rozumiany zawsze w ten 
sposób , aby wie lkość jego absolutna b y ł a mniejsza 
od 180°. 

N a wykres ie rys . 18 wprowadzamy n a s t ę p u ­
jące oznaczenia: 

(U0W^) = (U0Yl)=%} 
f i ' ( £ / 0 v y o ) = ( £ / v 2 ) = p2 

( £ / o V Z f t ) = l / V 8 ) = p, 

wektory p r z y r z ą d ó w są oznaczone l i t e rami I a o I b o , 
(co i t. d ) 

W zastosowaniu do tego wykresu i w o g ó l e do 
wszys tk ich n a s t ę p n y c h w y k r e s ó w wektorowych przy 
wyznaczan iu k ą t a m i ę d z y wektorami b ę d z i e m y się 
k i e rowa l i n a s t ę p u j ą c e m i w s k a z ó w k a m i : 

a) k ą t p o m i ę d z y wektorami U i W b ę d z i e m y 
oznaczal i symbol icznie (UW) lub (W U), stosownie 
do tego, c z y wektor V r o z w a ż a m y w z g l ę d e m U, 
lub toż odwrotnie wektor U w z g l ę d e m V . W przy­
padku p ie rwszym k ą t ten ot rzymujemy' p r zy obro­
cie wektora V z p o ł o ż e n i a U w po łożen ie V , obra­
ca jąc w p ł a s z c z y ź n i e w e k t o r ó w w dowolnym, lecz 
s t a ł y m kierunku; w przypadku drugim, k ą t ten 
o t r zymamy przy obrocie wektora U z po łożen ia V 
w p o ł o ż e n i e U 

b) k ą t (UW) będz ie dodatni , w z g l ę d n i e ujemny, 
stosownie do tego c z y p o w s t a ł p rzy obrocie wekto-

(f/o lao) 
(U0 Ib0) 

(t/o Ico) 

(t/o Ii) 

{U, I.) 
= a, 

([/ 0 V I 1 ) = ( t / 0 £ 1 ) = V 1 

(U0Ws0) = (U0Ei) = W2 

(V0Wt0) = (UEz)=Wi 

N a zasadzie p u n k t ó w (a), (b) i (c) m o ż e m y na­
p i sać n a s t ę p u j ą c e r ó w n a n i a : 

(Ii LJ = (12 I,) = d i I1) = + 1 2 0 M 1 „ 
(I 2 l 1 ) = (I2I2) = (IiI3) = - 120° i 

\ W2) = (V2 V , ) = ( V , V . ) = + 120° i 2 „ 
(W2 V t ) = .(V, V , ) = ( V x V 3 ) = — 1 2 0 ° / 

( £ 1 EJ = 
(E2i 

(Vi V , ) = 
r

2 V t ) - . 

rn £ , ) = (E2 Es) = (Et E0 = + 120° U„ 
•2EX) = (Et E2) = (Ex E>) = - 120 ' / 

K ą t y utworzone p o m i ę d z y wek torami przy­
r z ą d ó w N, P i L, a k ie runk iem p o c z ą t k o w y m ob l i ­
czają s ię na zasadzie n a s t ę p u j ą c y c h r o z u m o w a ń , 
k t ó r e przeprowadzone będą dla k a ż d e g o z t y c h 
p r z y r z ą d ó w . 

S tosu jąc za l eżność punktu (d), dla p r z y r z ą d u P 
m o ż e m y n a p i s a ć 

( £ / 0 I 0 = ( & O U) + (U U 
( £ / 0 I „ ) = ( f / 0 Ib 0 )+(Ic 0 Ic ) 
(Ł70I.) = ( t / 0 I c 0 ) + (lcoIc) 
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P o d s t a w i a j ą c zamiast w a r t o ś c i I a o , Ibo, Lo od­
p o w i a d a j ą c e i m w a r t o ś c i lu I 2 , I 3 , zamiast I a , Ib, I c 

w a r t o ś c i w z i ę t e z t abe lk i I, w za l eżnośc i od zasto­
sowanego p rze ł ączen ia , b io rąc pod u w a g ę prócz tego 
r ó w n a n i e 1', m o ż e m y ułożyć ' t a b e l k ę I', w k t ó r e j 
są wyznaczone k ą t y ( £ / 0 I a ) , (£ / 0 Ib ) i (U0 Ic) dla każ ­
dego zastosowanego p r z e ł ą c z e n i a . 

T a b e l k a I ' . 

k t ó r e p r z e k s z t a ł c i m y , k o r z y s t a j ą c , z tabelek II i III. 
T a b e l k a I I ' d la p r z y r z ą d u N. 

S0 Z V a 

u 0 h 
U01C 

a i 
«2 
« 3 

a, + 120° 
a, 4 -120° 
a3-j- 120° 

a, — 120° 
a 2 — 120° 
a 3 — 120° 

a , 
a, + 120" 
a, — 120° 

v b V c K* K» KC 

a, — 120° 
a, 

a 3 + 120° 

a.-f- 120° 
a 2 _ 120° 

« 3 

a, ± 180° 
«2 
« 3 

« 2 ± !80° 
a 3 

a i 

* s ± 1800 

J e ż e l i w z g l ę d e m schematu po łączeń p r z y r z ą d u 
P ze ź r ó d ł e m p r ą d u z a s t o s o w a ć p r z e ł ą c z e n i e proste 
i p r z e ł ą c z e n i e k o ł o w e lub parzyste, to wektor tego 
uzwojenia , w z g l ę d e m k t ó r e g o zastosowane zos ta ło 
p r z e ł ą c z e n i e proste u tworzy z k ie runk iem U0 k ą t o 
+ 180° w i ę k s z y od k ą t a , k t ó r y u tworzy ten wektor 
po wykonan iu jedynie p r z e ł ą c z e n i a k o ł o w e g o lub pa­
rzystego. 

P r z y zastosowaniu p r z e ł ą c z e ń Z p K A , lub t e ż 
K A Z V , wskutek wykonan ia p r z e ł ą c z e n i a Z p , wektor 
I a zmien ia w a r t o ś ć p o c z ą t k o w ą I, na I 2 , n a s t ę p n i e 
po wykonan iu przestawienia zmien ia kierunek z I 2 

na — I 2 0 , k t ó r y b ę d z i e m y oznaczal i II 22-
N a zasadzie za leżnośc i punktu (d), m o ż n a n a p i s a ć 

(U0 I a ) = (U0\l= (U01,) + (I, I 2 ) + I 2 T 2 ) = 
= (a, - f 120°; ± 180°. 

G d y b y p r z e ł ą c z e n i e proste z o s t a ł o wykonane na 
p o c z ą t e k , n a s t ę p n i e za ś p r z e ł ą c z e n i e k o ł o w e Z P , to 
wektor I a o s i ągną łby zamiast w a r t o ś c i I „ w a r t o ś ć 
I, (minus I,), a potem z tej ostatniej p r z e s z e d ł b y 
do w a r t o ś c i I 2 , co m o ż n a b y ł o b y napisać" w postaci 

( t / 0 1.) = {u012) = (ii; i , ) + a, o + ( i ; f2) = 
= a, + 180° + 120 = (a, + 120°) ± 180°. 
Z d w ó c h z n a k ó w plus i minus 180°, o t rzyma­

n y c h wsku tek zastosowania p j z e ł ą c z e n i a prostego 
wprowadz imy z a ł o ż e n i e , że b ę d z i e m y w y b i e r a l i znak 
odwrotny do otrzymanego wskutek p r z e ł ą c z o n i a ko­
ł o w e g o lub parzystego. W p r z y k ł a d z i e poprzednim, 
po zastosowaniu tego z a ł o ż e n i a o t r zymamy 

k ą t (U0 I.) = *i + 120° — 180° = a, — 00°. 
P r z y r z ą d y N i L. 
T a b e l k i k ą t ó w II ' i III ' dla p r z y r z ą d ó w N i L 

u ł o ż o n e z o s t a ł y na zasadzie sposobu, zastosowanego 
dla p r z y r z ą d u P. 

N a j w p i e r w zes tawimy r ó w n a n i a k ą t ó w 
(U0VX) = (U0 V x o ) + ( V , 0 V x ) | 
( t / 0 V y ) = ( l / 0 V y o ) + ( V y o V y ) 
( i / 0 V . ) = (U, V z o ) + ( V z o V z ) . 

( t / 0 V r ) = ( l / „ V r , ) + ( V r o V . ) 
( Ł / 0 V 8 ) = ( Ł T 0 V S 0 ) + ( V . 0 V t ) ) 
(t/o.y.) . = (U, Wto) + (t/ t ó v t ) . 

z P Z i v y 
V z 

u 0 v y 

U0Vz 

P , 
P 2 

Pa 

(3,-4-120° 
P 2 + 1 2 0 ° 
P , -M20° 

P,—120° 
P,—120° 
P 3 ~ 120° 

i 
P 2 + 1 2 0 ° 
P 5 - 120° 

(3—120° 
P 2 

P 3 + 1 2 0 ° 

p ,+120° 
P2—120° 

P 3 

Tabe lka III' dla p r z y r z ą d u L. 

S o z P Z V R V s 
V T 

U0Vt 

u 0 v s 

u 0 v t 

Ti 
T2 

Y3 

Vf-1200 

Y2-ł-120° 
Ts+1200 

7 , -120° 
Y 2 -120 ł 

Ta-120° 

T^ISO 0 

T 2 - 6 0 ° 
T3-(-60° 

Y .+eo 0 

Y 2 + 180° 
YS—60° 

Y—60° 
Y 2 +60° 
Y 3 +180° 

Kąt , o k t ó r y obróc i s ię wektor po wykonan iu 
w z g l ę d e m schematu po łączeń zasadniczego jakiego­
ko lwiek p r z e ł ą c z e n i a lub k i l k u p r z e ł ą c z e ń , nazwie­
m y k ą t e m p r z e s u n i ę c i a k ierunku. P r z y p a t r u j ą c się 
tabelkom I' II ' i III ' z a u w a ż y ć m o ż n a , że k ą t 
p r z e s u n i ę c i a k ie runku stanowi w i e l o k r o t n o ś ć c a ł k o ­
wi t ą (doda tn ią lub u jemną) 60°. L i c z b ę t ę , przez 
k tó rą n a l e ż y m n o ż y ć 60°, aby o t r z y m a ć p r z e s u n i ę c i e 
k ierunku, nazwiemy s p ó ł c z y n n i k i e m p r z e s u n i ę c i a . 
S p ó ł c z y n n i k ten, jak w s k a z u j ą t abe lk i I', I I ' i III ' , 
s tanowi j e d n ą z l i czb szeregu. 

- 3 , - 2 , - 1 , 0, +1, +2, + 3 , 

i z a l e ż n o ś ć ta jest s ł u szna dla szeregu p r z e ł ą c z e ń , 
w y k o n a n y c h kolejno z jednym schematem. 

W tabelkach I', I I " i III '" zestawione są war­
tośc i s p ó ł c z y n n i k a p r z e s u n i ę c i a dla w e k t o r ó w p r ą d u 
i nap ięc i a , d z i a ł a j ą c y c h w p r z y r z ą d a c h P, N, L. Są 
one oznaczone symbol icznie jako pB, pb i pc d la od­
powiednich u z w o j e ń p r z y r z ą d u P, « x , ny i nz d la 
p r z y r z ą d u N, oraz / r , ls h d la p r z y r z ą d u L. 

Tabe lka I" dla p r z y r z ą d u P. 

So Zp Z i V a v b V c K» KH KC 

0 +2 —2 0 —2 +2 +3 0 0 
0 +2 - 2 +2 0 —2 0 +3 0 

Pc 0 +2 - 2 —2 +2 0 0 0 + 3 

Tabe lka I I " dla p r z y r z ą d u N. 

So z P Z , v x v z 

Wy 
nz 

0 
0 
0 

Tab( 

+2 
+2 
+2 

dka III ' 

—2 
—2 
- 2 

' dla pr 

0 
+2 
- 2 

z y r z ą d i 

—2 
0 

+2 

i L. 

+2 
—2 

0 

So Zv z , V s V r 

Ir 
ls 
h 

0 
0 
0 

+2 
+2 
+2 

—2 
—2 
—2 

+ 3 
—1 
+ 1 

+1 
+ 3 
- 1 

—1 
+ 1 
+ 3 

W o g ó l e dla k ą t ó w , k t ó r e t w o r z ą wek to ry dz ia­
ła jące w p r z y r z ą d a c h , u ł o ż y ć m o ż n a r ó w n a n i a na­
s t ę p u j ą c e : 
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( 
f / „ l . ) = « i + A i 60° 

a/oIb) = a 2 + A 6 0 ° 
( l U c ) = 60° 
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(l/o V x ) = ? , + »* 60° 
4' ( t / o V y ) = - r 2 - r -« y 60« 

( l / 0 V z ) = T r f « 2 60° 

•/r 60" | 

5' 

( l / 0 V x J = v 
( i / 0 V s ) = Y 2 4 - 4 60° i 6' 
( Ł / o V t ) = T 3 4 - / t 6 0 ( » J 

W r ó w n a n i a c h ostatnich s p ó ł c z y n n i k p r ze sun i ę ­
c ia s ł u szny jest nie ty lko dla war tośc i , o t r zymanych 
z tabelek 1', I I " i III'", lecz równ ież i dla z e s p o ł ó w 
p r z e ł ą c z e ń . 

J e ż e l i jako kierunek p ie rwotny p rzy jmiemy 
wektor V,, to oznaczywszy ką t (U0 L J = (VJi) róż­
n i cy faz p rądu i n a p i ę c i a przez tp o t r zymamy osta­
tecznie (rys. 19). 

a 2 = c p + 1 2 0 o 

<x3=cp — 1200 

Rys. 19. 

01 = 0 
p, = 120° 
p; = —120° 

Yi = 9D« 
Y2 = —150° 
T S = - 1 5 0 ° 

Zamia3t m ó w i ć , że wektor I a przyjmuje war­
t o ś ć I, i t. d., m o ż e m y p o w i e d z i e ć , że w s k a ź n i k 
wektora przybiera znaczenia 1, 2, 3, co s łuszną jest 
dla wszys tk i ch w e k t o r ó w , k t ó r e dzia ła ją w przyrzą­
dach t, N i L. 

W s z y s t k i e p r z e ł ą c z e n i a po stronie niskiego na­
p i ę c i a t r a n s f o r m a t o r ó w mie rn i czych l i c z n i k a mogą 
b y ć bez w p ł y w u na dz ia ł an ie l i c z n i k a doprowadzone 
do p r z e ł ą c z e ń po stronie wysokiego n a p i ę c i a . 

S t ą d w y n i k a , że zasady p r z y j ę t e w t y m roz­
dziale mogą b y ć zastosowane dla p r z y r z ą d ó w t r ó j ­
fazowych, n i eza l eżn i e od tego, w k t ó r y m z o b w o d ó w 
t r a n s f o r m a t o r ó w zachodzą p rze łączen ia ; niekoniecz­
ne jest t e ż transformowanie p rądu lub n a p i ę c i a i je­
d y n y m zasadniczym warunkiem pozostanie symetrja 
u k ł a d u w e k t o r ó w i r ó w n o m i e r n e obc iążen ie faz. 

(C. d. n.). 

Napęd elektryczny 
w przędzalniach. 

inż. Leopold Temerson. 

N a p ę d e lek t ryczny maszyn w ł ó k i e n n i c z y c h zna­
lazł zastosowanie w p r z e m y ś l e dość p ó ź n o , g d y ż 
specjalne wa runk i pracy t y c h maszyn w y m a c a ł y 
z u p e ł n i e o d r ę b n y c h i n o w y c h konstrukcj i s i ln ików 
e lek t rycznych , zabezpieczonych od kurzu i p y ł u pa l ­
nego, u n o s z ą c e g o się w salach fabrycznych. W k r ó t ­
k i m stosunkowo okresie stosowania n a p ę d u elektr. nie 

m o ż n a b y ł o d o p r o w a d z i ć t ych konstrukcj i do do­
skona łośc i , — tembardziej , że praca maszyn 
w ł ó k i e n n i c z n y c h jest dość skompl ikowana i w y ­
m a g a ł y g run townych s t u d j ó w od e l e k t r o t e c h n i k ó w , 
aby n a s t ę p n i e przez odpowiednie zastosowanie na­
p ę d u elektrycznego w p ł y n ą ć na polepszenie gatunku 
i z w i ę k s z e n i e produkcj i o t rzymywanego towaru. C o ­
raz szybszy r o z w ó j e lek t ryf ikac j i p r z e m y s ł u włó­
kienniczego p r z y c z y n i a się do p o s t ę p u w konstrukcj i 
maszyn w ł ó k i e n n i c z n y c h i odwrotn ie : c h ę ć polep­
szenia produkcj i w p ł y w a na udoskonalenia w budo­
wie s i ln ików e lek t rycznych celem przystosowania 
i ch do wła śc iwośc i maszyn roboczych ; w ten sposób 
zostaje zapewniony s t a ły r o z w ó j śc iś le ze sobą zwią­
zanych ga ł ęz i p r z e m y s ł u . 

Zan im p r z y s t ą p i m y do rozpatrzenia w a r u n k ó w 
pracy oraz t y p ó w s i ln ików, s tosowanych w p r z ę ­
dzalniach fabryk w ł ó k i e n n i c z a ch, postaramy się 
w y j a ś n i ć , j a k i rodzaj p rądu jest najodpowiedniejszy 
oraz j a k i n a p ę d — b e z p o ś r e d n i c z y t e ż t ransmisyjny— 
jest bardziej ce lowy. 

R o d z a j p r ą d u . 

W p o c z ą t k o w y c h okresach e lekt ryf ikacj i prze­
m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o stosowano s i l n i k i p r ą d u sta­
ł ego , jako najbardziej znane i w y p r ó b o w a n e w i n ­
n y c h dziedzinach. W k r ó t c e jednak okaza ło się, że 
ze w z g l ę d u na py ł i n i t k i p r z ę d z y w salach, gdzie 
p r a c o w a ł y s i l n ik i , oraz na specjalne w ł a ś c i w o ś c i 
maszyn — stosowanie s i ln ików p rądu s t a ł e g o do­
puszczalne jest t y lko pod o k r e ś l o n e m i warunkami 
i p rzy zachowaniu s z c z e g ó l n y c h os t rożnośc i . P o w y ż ­
sze wady p rądu s t a ł ego s p o w o d o w a ł y n ieufność prze­
m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o do n a p ę d u e lektrycznego wo­
góle i dopiero po wprowadzeniu p rądu t r ó j f a z o w e g o 
w postaci s i ln ików asynchronicznych przekonano 
się , iż jest to najodpowiedniejszy rodzaj p r ą d u dla 
n a p ę d u maszyn w ł ó k i e n n i c z y c h . 

S z c z e g ó l n i e z w y k ł y s i ln ik k r ó t k o z w a r t y o k a z a ł 
się odpowiedni dla m a ł y c h maszyn, g d y ż , nie po­
s iadając częśc i , w y m a g a j ą c y c h obsługi , m o ż e b y ć 
c a ł k o w i c i e z a m k n i ę t y i zabezpieczony od kurzu 
i t. p. P o ż ą d a n a przy n i e k t ó r y c h maszynach re­
gulacja o b r o t ó w w n i ewie lk i ch granicach możl i ­
wa jest p rzy t y c h s i ln ikach przez wprowadzenie 
specjalnego uzwojenia , p o z w a l a j ą c e g o na z m i a n ę 
i lości b i e g u n ó w . D l a maszyn w i ę k s z y c h s t o s o w a ć 
n a l e ż y s i l n i k i p i e r ś c i e n i o w e , k t ó r e r ó w n i e ż specjal­
nej obs ług i nie w y m a g a j ą ; regulacja o b r o t ó w po­
ł ą c z o n a jest jednak ze stratami energji. 

W celu o t rzymania regulacji bez strat stosuje 
się s i l n ik i kolektorowe, jedno — i t ró j f azowe , szcze­
gó ln ie c h ę t n i e stosowane do n a p ę d u pojedynczego 
maszyn p r z ę d z a l n i c z y c h . 

B io rąc wreszcie pod u w a g ę ogó lne zalety p r ą d u 
zmiennego, jak m o ż n o ś ć stosowania wysok i ch n a p i ę ć 
(elektrownie o k r ę g o w e ) , ł a t w o ś ć o b n i ż a n i a nap i ęc i a , 
— m o ż e m y s tw ie rdz i ć , że dla ce lów w ł ó k i e n n i c z y c h 
najodpowiedniejszy jest prąd zmienny. J edyn ie ma­
szyny drukarskie, m a j ą c e obszerny zakres regu­
lac j i o b r o t ó w , w y m a g a j ą s i ln ików p r ą d u s t a ł ego , cho­
ciaż i te w ostatnich czasach zos ta ją wypierane 
przez kolektorowe s i l n i k i p r ą d u t r ó j f a z o w e g o . 

R o d z a j n a p ę d u . 

P o r ó w n y w u j ą c ze sobą 2 sale fabryczne, z k t ó ­
rych jedna ma n a p ę d t ransmisyjny od centralnej 
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maszyny n a p ę d o w e j , a druga—elektryczny n a p ę d po­
s z c z e g ó l n y c h maszyn roboczych, z a u w a ż y m y , iż ta 
ostatnia odznacza się b e z w z g l ę d n i e w i ę k s z ą c z y s t o ś ­
cią i p r ze j r zys tośc i ą od pierwszej. P r z y c z y n i a się do 
tego brak l i c z n y c h łożysk , w a ł ó w , kół pasowych 
i p a s ó w , z a c i e m n i a j ą c y c h salę i p o w o d u j ą c y c h s i lny 
ha ł a s . Dobre z a ś o ś w i e t l e n i e w p ł y w a dodatnio na 
u w a g ę robotnika, a więc i lość i j a k o ś ć produkcj i — 
oraz na zmniejszenie czasu u ż y w a n i a ś w i a t ł a sztucz­
nego. 

N a p ę d transmisyjny zmusza do us tawiania ma­
szyn w za leżnośc i od po łożen ia w a ł ó w i kó ł paso­
w y c h , korzystne zaś wyzyskan ie miejsca oraz oświe ­
t lenia, a w ięc w z g l ą d na p r o d u k c j ę mus i z koniecz­
nośc i ze jść na plan drugi. D u ż a waga łożysk , kó ł 
pasowych, w a ł ó w i t. d. p o w o ł u j e znaczne obc iąże ­
nie kons t rukc j i budynkowej , wskutek czego zwięk ­
sza się konieczna i lość s ł u p ó w wsporczych i dźwi ­
g a r ó w , co o c z y w i ś c i e z w i ę k s z a znacznie koszta 
budowlane. Strata energji w transmisj i b iegną­
cej luzem wynos i c z ę s t o 3 0 % i w ięce j , p rzyczem 
wzrost o b c i ą ż e n i a z w i ę k s z a te straty nieraz w dwój ­
n a s ó b , ustalenie zaś i ch jest bardzo trudne i daje 
się u s k u t e c z n i ć jedynie przez p o r ó w n a n i e z i n n y m 
n a p ę d e m , np. n a p ę d e m e lek t rycznym. St ra ty trans­
misyjne mają s z c z e g ó l n y w p ł y w , gdy w ruchu znaj­
duje się t y l k o część maszyn lub w a r s z t a t ó w , dla 
uruchomienia k t ó r y c h p ę d z i ć musimy całą t r a n s m i s j ę 
lub z n a c z n ą jej część . 

N a p ę d pojedynczy usuwa t ę n i e d o g o d n o ś ć c a ł k o ­
wic ie . P r ó c z tego zapewnia on znaczne b e z p i e c z e ń ­
stwo i c iąg łość ruchu, g d y ż w razie uszkodzenia s i ln ika 
zostaje zat rzymana t y l k o jedna maszyna, podczas gdy 
uszkodzenie w maszynie g ł ó w n e j , p ę d z ą c e j t r an smi s j ę , 
lnb ł o ż y s k u , sp rzęg le , i t. p.—powoduje u n i e r u c h o m i ę - , 
nie wszys tk i ch w z g l ę d n i e znacznej częśc i maszyn ro­
boczych . M o ż e m y zatem t w i e r d z i ć , iż zalety n a p ę d u 
pojedynczego, p rócz z w i ę k s z e n i a produkcj i , polep­
szenia ga tunku towaru oraz zmniejszenia k o s z t ó w — 
polega ją na: z a o s z c z ę d z e n i u energji wskutek unieza­
l e ż n i e n i a się od transmisji , lepszem oświe t l en iu , ko-
rzystniejszem w y z y s k a n i u miejsca, a w ięc dogodniej­
szych warunkach dla rozszerzenia p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
wie lk ie j p r z e j r z y s t o ś c i , a w i ę c m o ż n o ś c i dopilno­
wania pracy; praca odbywa się w bardziej higje-
n i c z n y c h warunkach, istnieje m o ż n o ś ć kont ro l i ma­
szyny przez ustawienie watomierzy i wreszcie obni­
ża się koszt budynku dz i ęk i zastosowaniu d ź w i g a r ó w 
i w i ą z a ń dachowych l że j szych i prosts ej konstrukcj i . 

P o ł ą c z e n i e b e z p o ś r e d n i e s i ln ika z t r ansmis j ą 
niezawsze jest m o ż l i w e wobec n iewie lk ie j i lości 
o b r o t ó w transmisj i , n a o g ó ł zaś s i l n i k i b e z p o ś r e d n i o 
s p r z ę g n i ę t e są z w y k l e znacznych r o z m i a r ó w , g d y ż 
i lość o b r o t ó w transmisji nie m o ż e b y ć u t r z y m y w a n a na 
w y s o k o ś c i , wymaganej przez normalne t y p y maszyn . 

P o t y c h o g ó l n y c h uwagach o m ó w i m y t y p y s i l ­
n i k ó w , s tosowanych w p o s z c z e g ó l n y c h oddz i a ł ach 
p r z ę d z a l n i . 

M a t e r j a ł surowy, p o l l e g a j ą c y p r z e r ó b c e , b y w a 
rozmai ty : w e ł n a , b a w e ł n a , juta, jedwab i t. d., jed­
n a k ż e proces tej p r z e r ó b k i jest w zasadzie jedna­
k o w y i polega przedewszystk iem na p rzygotowaniu 
w ł ó k n a , a więc : roz luźn ien iu , oczyszczeniu , a nas­
t ę p n i e s k r ę c e n i u — poczem n a s t ę p u j e w ł a ś c i w e p r z ę ­
dzenie, podzielone na k i l k a faz p r z e j ś c i o w y c h w ma­
szynach p r z y g o t o w a w c z y c h . 

N a p ę d pojedyczy s z c z e g ó l n i e jest rozpowszech­

niony w p r z ę d z a l n i a c h , g d y ż budowa maszyn p r z ę ­
dza ln iczych najlepiej temu n a p ę d o w i odpowiada 
i wszelk ie nowe instalacje n iemal w y ł ą c z n i e ten na­
p ę d stosują. 

P o n i e w a ż , jak wspomniano, proces p r z e r ó b k i 
surowego m a t e r j a ł u jest w zasadzie ten sam, nieza­
leżnie od jego gatunku, przeto og ran iczymy nasz 
opis do n a j w a ż n i e j s z e g o dz ia łu , a mianowic ie p r z ę ­
dzalni b a w e ł n i a n y c h . 

P r z e r ó b k a s u r o w c a . 

B a w e ł n a jest dostarczana w postaci si lnie 
(hydraulicznie) sprasowanych bel , k t ó r e z a p o m o c ą 
pierwszej serji maszyn, t. zw. „ ł a m a c z y " , zos ta ją 
r oz luźn ione , n a s t ę p n i e oczyszczone c z ę ś c i o w o w „ot ­
wieraczach" , poczem specjalne aparaty doprowadza­
ją b a w e ł n ę do „ t r z e p a k ó w " , gdzie zostaje ona grun­
towniej oczyszczona i opuszcza maszyny w postaci 
szerokiej w s t ę g i , n a w i n i ę t e j na d u ż y walec. W a ' e c 
ten zostaje wprowadzony do n a s t ę p n e j kategorj i 
maszyn, zwanych „ z g r z e b l a k a m i " (gremple), k t ó r e 
rozdzie la ją p o s z c z e g ó l n e w ł ó k n a b a w e ł n i a n e , u k ł a ­
dając je w warstwy mo ż l iw ie r ó w n o l e g ł e ; b a w e ł n a 
w y c h o d z i s tąd w postaci jednolitej t a ś m y , g r u b o ś c i 
palca. 

M a s z y n y p o w y ż s z e pos iada ją p r z e w a ż n i e m a ł ą 
i lość o b r o t ó w , co utrudnia b e z p o ś r e d n i e s p r z ę g n i ę ­
cie i c h z s i ln ikami ; n a p ę d pasowy jest tu pożą­
dany t a k ż e ze w z g l ę d u na n i e r ó w n o m i e r n y b ieg 
i w s t r z ą ś n i e n i a , j a k i m maszyny te u legają . N i e k t ó ­
re z maszyn, jak t rzepaki , robią dość z n a c z n ą i lość 
o b r o t ó w i b y w a j ą częs to b e z p o ś r e d n i o s p r z ę g a n e 
z s i ln ikami . Zgrzeb lak i pos iada ją z w y k l e n a p ę d 
grupowy, g d y ż zna jdują się w duże j i lości i usta­
wiane b y w a j ą w dogodne dla tego rodzaju n a p ę d u 
szeregi. Uruchamianie maszyn odbywa się z w y k l e bez 
obc iążen ia , co daje m o ż n o ś ć stosowania s i l n ików t r ó j ­
fazowych k r ó t k o z w a r t y c h . S i l n i k i powinny b y ć ca ł ­
kowic ie z a m k n i ę t e ze w z g l ę d u na o b e c n o ś ć duże j 
i lości p y ł u i n i e b e z p i e c z e ń s t w o p o ż a r u . S i l n i k i d u ż e 
muszą wtedy o t r z y m a ć s z t u c z n ą w e n t y l a c j ę zapo­
mocą rur, d o p r o w a d z a j ą c y c h ś w i e ż e i odprowadza-
d z a j ą c y c h ogrzane powietrze. Ustawianie s i l n ików 
z e w n ą t r z pomieszczenia maszyn (co jest s zczegó l ­
nie dogodne p rzy n a p ę d z i e g rupowym; pozwala na 
o t w a r t ą i ch budowę , a w i ę c zmniejszenie w y m i a r ó w 
przy tej samej mocy . 

Zapotrzebowanie mocy tych maszyn wynos i 
w p r z y b l i ż e n i u : ł a m a c z e 18 — 22 k W ; otwieracze 
1,5 k W ; t rzepaki 5 - H 6 k W ; zgrzeb lak i ~ 0,8 k W . 

P r z ę d z e n i e w s t ę p n e . 
1) Wpros t ze z g r z e b l a k ó w (grempli) wprowa­

dzamy pasma p r z ę d z y do maszyn, p o s i a d a j ą c y c h k i l ­
ka par w a l c ó w , z w y k l e — t r z y . Pa ra w a l c ó w III b ieg­
nie szybciej od pary II, ta zaś szybciej od pary I. 
Dzięk i temu n i t k i zosta ją w y c i ą g n i ę t e i r ó w n o l e g l e 
u łożone , p rzyczem n a s t ę p u j e zmniejszenie ś r e d n i c y 
pasma. M a s z y n y te pos iada ją stosunkowo znaczny 
s p ó ł c z y n n i k postoju (ok. 4 0 % ) i n a p ę d pojedynczy 
jest dla nich bardziej wskazany, niż grupowy. 

Wobec m o ż l i w o ś c i zerwania p a s m a — p o ż ą d a n e 
jest szybkie zatrzymanie maszyny, co uskuteczniamy 
drogą e l e k t r y c z n ą w sposób następujący", wspomniana 
para w a ł k ó w po łączona jest z w t ó r n e m uzwojeniem ma­
ł ego transformatora (reduktora), a w a ł k i są izolowane 
pasmem p r z ę d z y , b i e g n ą c e m p o m i ę d z y niemi; w obwo-
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dzie t y m znajduje się elektromagnes, dz ia ła j ący 
wprost lub p o ś r e d n i o na g ł ó w n y w y ł ą c z n i k s i ln ika . 
O b w ó d zostaje z a m k n i ę t y w c h w i l i przerwania się 
pasma i z o l u j ą c e g o ; s i ln ik zostaje w y ł ą c z o n y , ma­
szyna staje, a zerwane pasmo m o ż e być" ponownie 
wprowadzone m i ę d z y walce. 

Stosowane b y w a równ ież e lektryczne za t rzy­
mywanie maszyny przy n a p e ł n i e n i u b ę b n a zbiorcze­
go przez wars twy, opuszcza j ące m a s z y n ę , wskutek na 
c isku , wywieranego na p o k r y w ę , k t ó r a podnosi się 
i ł ączy kon tak ty obwodu elektromagnesu, 

2) W opisanym procesie p r z y g o t o w a w c z y m 
w ł ó k n a uk łada ją się r ó w n o l e g l e , lecz zato w y ­
t r z y m a ł o ś ć i ch zostaje dość znacznie zmniejszona. 
W celu z w i ę k s z e n i a w y t r z y m a ł o ś c i n i t k i n a l e ż y ją 
przy dalszem w y c i ą g a n i u l ekko sk ręc ić z innemi 
n i tkami , co j e d n o c z e ś n i e pozwala na ot rzymanie 
jednostajnego u k ł a d u nitek p r z ę d z y . Czynnośc i te 
w y k o n y w a n e są przez maszyny, zwane „ w r z e c i e n -
n i c a m i " , lub z angielska „ F l y e r " . Sk łada ją się one 
z wrzecion z szybko ob raca j ącemi się s k r z y d ł a m i , 
i w y m a g a j ą b. r ó w n o m i e r n e g o n a p ę d u wskutek ma­
łej w y t r z y m a ł o ś c i n i t k i . Wsze lk i e w s t r z ą ś n i e n i a , 
w y w o ł a n e o d c i ą ż e n i e m częśc i t ransmisj i , z m i a n ą iloś 
c i o b r o t ó w , w p ł y w a j ą ujemnie na i lość i j a k o ś ć 
otrzymanej p r z ę d z y . Z t y c h w z g l ę d ó w najkorzyst­
n ie jszym dla wrzeciennic b ę d z i e n a p ę d pojedynczy, 
da j ący r ó w n o m i e r n y i spokojny bieg maszyny. 

Z w y k ł y k r ó t k o z w a r t y s i ln ik t r ó j f a z o w y niezu­
pe łn i e odpowiada zadaniu, g d y ż posiada zbyt w i e l k i 
moment rozruchowy, p o w o d u j ą c y n ie ty lko sza rpn ię ­
c ia , z r y w a j ą c e n i t k i , lecz u t r u d n i a j ą c y p r z e s u n i ę c i e 
s k r z y d e ł o m a ł y ką t , - n i e z b ę d n e dla z a ł o ż e n i a n i t k i , 
a w y m a g a j ą c e uruchomienia s i ln ika na k r ó t k ą c h w i l ę . 
A . E . G . buduje do n a p ę d u wrzeciennic s i l n ik i spec­
jalnej konst rukcj i , w k t ó r y c h p ie r śc ien ie , zw ie ra j ące 
uzwojenie wi rn ika , mają d u ż y p r z e k r ó j , a w i ę c dają 
m a ł y moment rozruchu. P r z y ł ączen iu s i ln ika z ma­
szyną dostosowujemy przez z w y k l e obtoczenie pier­
śc ien i moment s i ln ika do wymaganego przez daną 
m a s z y n ę . W y ł ą c z n i k i ustawiane są b e z p o ś r e d n i o 
na s i ln ikach, p rzyczem o t r z y m u j ą one znaczne w y ­
mia ry ze w z g l ę d u na c z ę s t e w ł ą c z a n i e i w y ł ą c z a n i e , 
spowodowane p r z e r y w a n ą p racą wrzeciennic . W y ł ą c z ­
n i k i te pos iada ją specjalne kontak ty , p o z w a l a j ą c e 
na w ł ą c z e n i e p r z y r z ą d ó w , k o n t r o l u j ą c y c h z u ż y c i e 
mocy danej wrzec iennicy . 

D o g o d n ą regu lac ję momentu rozruchowego 
u m o ż l i w i a specjalny typ sp rzęg ła kons t rukcj i A . E . 
G . , u ż y w a n e g o przy po łączen iu s i ln ika z w a ł e m ma­
szyny z a p o m o c ą p r z e k ł a d n i z ę b a t e j . (Rys . 1). K o ł o 
z ę b a t e (D) s i ln ika nie jest zakl inowane na wale, 
lecz znajduje się m i ę d z y dwiema tarczami ( A i B ) , 
k t ó r y c h nacisk reguluje s p r ę ż y n a G , b ę d ą c a pod 
d z i a ł a n i e m n a k r ę t k i C. N a k r ę t k ę tą w k r ę c a m y , lub 
w y k r ę c a m y za l eżn ie od wymaganego momentu przy 
ruszaniu maszyny. Z b y t s zybk i rozruch w y w o ł u j e 
ś l i zgan ie p r z y s t a w k i w e w n ą t r z tarcz i odpowiednio 
spokojne ruszanie w a ł u wrzec iennicy . Moment nor­
malny jest mniejszy od rozruchowego, przeto śli­
zganie p rzy normalnym biegu jest w y k l u c z o n e wo 
bec dostatecznego nacisku s p r ę ż y n y . 

Inny sposób regulacji polega na w y z y s k a n i u 
w ła snośc i e l ek t rycznych s i ln ika asynchronicznego; 
buduje się mianowic ie w i r n i k i z g ł ę b o k o osadzone-
m i sztabami u z w o j e ń , os iągając w ten sposób przy 
c z ę s t y m rozruchu znaczne rozproszenie, a w ięc zmniej­

szenie p rądu rozruchowego. R e g u l a c j ę w m y ś l tej 
zasady u m o ż l i w i a p i e r ś c i eń że l azny , osadzony zapo­
m o c ą g w i n t u na wale w i r n i k a ; w k r ę c a j ą c p ie rśc ień 

Rys. 1. 

i zbl iżając go do p ie r śc ien i , z w i e r a j ą c y c h uzwoje­
nie wi rn ika , zmien iamy tem samem rozproszenie 
oraz siłę rozruchu. 

Wreszc ie co się t y c z y nastawiania s k r z y d ł a 
wrzeciona na dowolne p o ł o ż e n i e , to o s i ą g a m y to 
w sposób bardzo prosty przez u ż y c i e specjalnego 
p r z e ł ą c z n i k a (Rys . 2). D w a k r a ń c o w e rysunki ( A i C) 

Rys. 2. 

wskazu ją p o z y c j ę w y ł ą c z e n i a , a ś r o d k o w y (B)—włą­
czenia . S z y b k i e p rze j śc i e z po łożen ia A do C przez 
B daje k r ó t k i e uderzenie p r ą d u i l e k k i o b r ó t s k r z y d ł a . 

Oczywis ta , że r ó w n o m i e r n e uruchamianie ma­
szyn, os i ągn ię te j ednym z w y ż e j w y m i e n i o n y c h spo­
sobów, oraz ł a t w o ś ć nastawiania s k r z y d e ł dla prze­
wlekan ia n i t k i — w p ł y w a j ą na s k r ó c e n i e p o s t o j ó w . 
K a ż d e zerwanie n i t k i w y w o ł u j e k o n i e c z n o ś ć zatrzy­
mania wszys tk i ch wrzecion, a zmniejszenie i lości 
t y c h pauz ( r ó w n o m i e r n y bieg) oraz s k r ó c e n i e i ch 
(zastosowanie p r z e ł ą c z n i k a ) pozwala na z w i ę k s z e n i e 
produkcj i p rzy jednoczesnem uproszczeniu n a p ę d u 
i obs ług i maszyn . 

P r z ę d z e n i e o s t a t e c z n e . 

Proces ten jest n a j w a ż n i e j s z y m w p r z ę d z a l n i 
z a r ó w n o pod w z g l ę d e m techniczno - p r z ę d z a l n i c z y m 
g d y ż odpowiednie w y k o ń c z e n i e p r z ę d z y decyduje 
o jej j akośc i , — jak i pod w z g l ę d e m elektrotech­
n i c z n y m . 

Stosujemy tu 2 zasadnicze t y p y maszyn: sel-
faktory i maszyny o b r ą c z k o w e , c z y l i o b r ą c z n i a k i . 

Selfaktor jest to d ług i wóz , po rusza j ący się 
r ó w n o m i e r n i e wraz z umieszczonemi na n i m l i c znemi 
w r z e c i o n a m i — n a p r z ó d i wstecz po specjalnych szy­
nach. K a ż d e wrzeciono p r z ę d z i e podczas powolnego 
odchodzenia w o zu , t. j . s k r ę c a n i t k i , w y c h o d z ą c e 
z p o m i ę d z y w a l c ó w w j edną d ługą i m o c n ą n i t k ę 
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p r z ę d z y ; p o w r ó t wozu (zb l i żan ie się) n a s t ę p u j e szyb­
ko i w czasie t y m p r z ę d z a zostaje n a w i n i ę t a na 
w a ł e k wrzec iona w postaci p r a w i d ł o w o sformowa­
nej szpul i . W i d z i m y więc , że praca selfaktora nie jest 
jednol i ta , lecz dziel i się na szereg o k r e s ó w , k t ó r e m o ż e ­
m y p r z e d s t a w i ć w y k r e ś l n i e w postaci k rzywej w y r a ż a ­
j ące j z a l e ż n o ś ć mocy z u ż y w a n e j od czasu (Rys. 3). Za -

Rys. 3. 
sekundy 

potrzebowanie mocy jest, jak w i d a ć , bardzo zmienne 
w c i ągu jednego okresu pracy: n a j w i ę k s z ą moc po­
biera maszyna podczas odjazdu, t. j . w czasie p rzę ­
dzenia; w ó z musi tu o t r z y m a ć d u ż e p r z y ś p i e s z e n i e . 
P o os i ągn ięc iu normalnej p r ę d k o ś c i — l in ja z u ż y c i a 
spada i utrzymuje się w p r z y b l i ż e n i u na s t a ł y m po­
ziomie . W n a s t ę p n y m okresie w ó z dobiega k r a ń ­
cowego po łożen ia , staje na chwi l ę , poczem n a s t ę ­
puje j akby odbicie wozu i o b r ó t wrzecion w prze­
c i w n y m k ie runku , na co z u ż y w a się bardzo ma ło 
energji. P o w r ó t (IV okres) odbywa się szybko przy 
m a ł e m zapotrzebowaniu mocy . 

P o s z c z e g ó l n y n a p ę d selfaktora wobec n i e r ó w ­
nomiernej jego p r a c y — p o w o d u j e zmienne obc iąże ­
nie s i ln ika , a zatem n i e r e g u l a r n ą i n i o e k o n o m i c z n ą 
p r a c ę . Z d a w a ł o b y się , że n a p ę d grupowy k i l k u 
s e l f a k t o r ó w poprawi s p r a w ę , g d y ż okresy pracy ma­
szyny p r z y p a d a ł y b y n i e j e d n o c z e ś n i e i m o ż n a b y o t rzy­
m a ć w y r ó w n a n i e obc iążen ia ; d o ś w i a d c z e n i e wska­
zuje jednak, że cel ten o s i ą g n i e m y dopiero przy na­
pędz ie w ie lu s e l f ak to rów, a to wobec wie lkośc i ma­
szyn w y m a g a ł o b y zby t dużo miejsca na t r a n s m i s j ę , 
— z m n i e j s z a j ą c g ł ó w n ą z a l e t ę n a p ę d u elek­
tr., t. j . m a ł e zapotrzebowanie miejsca. 
N a p ę d g rupowy k i l k u (do 4) s e l f a k t o r ó w 
daje zn ikome pod t y m w z g l ę d e m k o r z y ś c i , 
g d y ż o b c i ą ż e n i e pozostaje nadal bardzo 
zmienne. M o ż n a natomiast s t o s o w a ć po­
ł ą c z o n y n a p ę d se l f ak to rów z maszynami 
o r ó w n o m i e r n y m biegu, np. zgrzeblakami 
( g r e m p l e ) , — w ó w c z a s skutek za leży od stosunku i lości 
t y c h maszyn do i lości s e l f ak to rów. 

S tosu j ąc dla se l f ak to rów n a p ę d pojedynczy, 
s t awiamy na jednym wale z s i ln ik iem ko ło zama­
chowe, p r z e j m u j ą c e część energji podczas szczyto­
wej pracy solfaktora i z w r a c a j ą c e nadmiar jej 
podczas okresu m a ł e g o obc iążen ia . D z i ę k i kołu za­
machowemu zmnie j sza j ą się wymia ry s i ln ika , k t ó r y , 
p r acu j ąc bez k o ł a samego, nie zn iós łby znacznego 
p r z e c i ą ż o n i a podczas m a x i m u m zapotrzebowania mo­
cy ; cena zaś w i ę k s z e g o s i ln ika jest w y ż s z a od kosz­

t ó w normalnego wraz z k o ł e m zamachowem, k t ó r e 
wypada n iewie lk ie wobec duże j i lości o b r o t ó w s i l ­
n ika . Dalsze zalety tej kombinac j i po lega ją na 
zmniejszeniu przekroju p r z e w o d ó w d o p r o w a d z a j ą c y c h , 
r o z m i a r ó w w y ł ą c z n i k ó w , b e z p i e c z n i k ó w , a wreszcie 
na polepszeniu gatunku otrzymanej p r z ę d z y . 

Selfaktory, jako maszyny ruchome, za jmują 
bardzo dużo miejsca, p rzyczem w ł a ś c i w e p r z ę d z e n i e 
s tanowi t y l k o część okresu pracy, a w ięc produkcja 
t y c h maszyn jest n i e d u ż a , wypada drogo, jeśl i wz iąć 
jeszcze pod u w a g ę , że o b s ł u g a wymaga pewnychkwa-
l i f ikac j i i wprawy. Dążność do z a s t ą p i e n i a selfakto­
r ó w maszynami, k t ó r e nie p o s i a d a ł y b y wad p o w y ż ­
szych, d o p r o w a d z i ł a do zastosowania maszyn, służą­
c y c h do tego samego celu, lecz znacznie ekonomicz­
niej p r a c u j ą c y c h ; są to maszyny o b r ą c z k o w e , c z y l i 
o b r ą c z n i a r k i 

W s z y s t k i e procesy, r o z ł o ż o n e w selfaktorze 
na oddzielne okresy pracy, w maszynach o b r ą c z k o ­
w y c h o d b y w a j ą się j e d n o c z e ś n i e , przytem maszyna 
pracuje w miejscu na ma łe j stosunkowo przestrzeni . 
J e ż e l i o b r ą c z n i a r k i nie w y p a r ł y dotychczas c a ł k o w i ­
cie se l fak to rów, to n a l e ż y to p r z y p i s a ć ga tunkowi 
p r z ę d z y , c ieńsze j i lepiej s k r ę c a n e j , j aką wyrab i a j ą 
se l faktory; j e d n a k ż e c iągłe ulepszenia n a p ę d u elek­
trycznego maszyn o b r ą c z k o w y c h z a p e w n i ą i m w krot­
ce w y ł ą c z n e zastosowanie w p r z ę d z a l n i a c h . 

M a s z y n a o b r ą c z k o w a posiada 2 p o d ł u ż n e b ę b ­
ny blaszane, n a p ę d z a n e z a p o m o c ą transmisji , lub 
s i ln ika; odpowiednie l i n k i p r z e n o s z ą ruch z b ę b n ó w 
na p o s z c z e g ó l n e wrzeciona, o b r a c a j ą c e się z szyb­
kością 8—15 000 o b r o t ó w na m i n u t ę . 

P r z e d do j śc iem do wrzeciona n i tka przechodzi 
przez k i l k a par w a l c ó w , z k t ó r y c h k a ż d a n a s t ę p ­
na posiada w i ę k s z ą s z y b k o ś ć o b w o d o w ą , co po­
woduje r ó w n o m i e r n e w y c i ą g a n i e p r z ę d z y , opuszcza­
jące j wreszcie o s t a t n i ą p a r ę w a l c ó w w postaci do­
wolnie cienkiej n i t k i ; ta zaś przed n a w i n i ę c i e m na 
wrzeciono idegapo drodze s k r ę c e n i u , z w i ę k s z a j ą c e m u 
jej w y t r z y m a ł o ś ć . Obok wrzeciona n i t ka przecho-
chodzi przez specjalne oczko, k t ó r e , pozos t a j ąc nie­
co w ty le za wrzecionem, daje nitce pewne pożą­
dane n a p r ę ż e n i e . U k ł a d a n i e warstw w z d ł u ż wrze­
ciona odbywa się z a p o m o c ą ramy, idące j wzd łuż 
maszyny i porusza jące j się r ó w n o m i e r n i e do g ó r y 
i na dół wraz z oczk i em i n i tką . K s z t a ł t wrzec io­
na (Rys. 4) wskazuje, że n a p r ę ż e n i e n i t k i na r ó ż n y c h 

Rys. 4. 

jego ś r e d n i c a c h nie jest jednakowe, p rzyczem naj­
w i ę k s z y n a c i ą g ma miejsce na s t o ż k o w e j jego c z ę ś ­
c i i tu na j ł a tw ie j m o ż e n a s t ą p i ć zerwanie n i t k i . 

S z y b k o ś ć obrotu wrzeciona w t y m okresie p o w i n ­
na b y ć mniejsza i , j eże l i n a p ę d odbywa się ze s ta łą 
i lością o b r o t ó w , to musi b y ć ona przystosowana do 
owej najmniejszej dopuszczalnej s z y b k o ś c i ; w ten 
sposób n a p r ę ż e n i e n i t k i na cy l indryczne j , mniej nie­
bezpiecznej częśc i , jest mniejszo od dopuszczalnego, 
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obroty zaniskie, a produkcja zmniejszona. C h c ą c 
ca łkowic i e w y z y s k a ć m a s z y n ę , p o w i n n i ś m y po przej­
ściu s t o ż k o w e j częśc i wrzeciona — z w i ę k s z y ć szyb­
kość obro tową ; o s i ą g a m y to, s tosu jąc przy pojedyn­
c z y m n a p ę d z i e maszyn s i ln ik z regu lac ją o b r o t ó w , 
np. zwar ty s i ln ik t r ó j f azowy ze zmianą ilości bie­
g u n ó w . Ot rzymujemy tu 2 s zybkośc i wg. wykresu 
(Rys. 5). Odcinek A — B odpowiada s t o ż k o w e j c z ę ś -

° W m . 
1000 

750 

sekundy 
Rys. 5. 

c i wrzeciona (750 ob ro tów) , a B — C walcowej (1 000 
o b r o t ó w ) . N ie jest to c a ł k o w i t e rozwiązan i e kwest j i , 
g d y ż s t o ż k o w a część wymaga c iągłe j zmiany szyb­
kośc i ( w z w y ż ) wobec zmn ie j s za j ącego się n a p r ę ż e ­
nia n i t k i , co u m o ż l i w i a s i ln ik z obszerniejszym za­
kresem regulacji , a w i ę c s i ln ik p r ą d u s t a ł e g o lub 
ko lek to rowy p rądu zmiennego. W t y m wypadku 
(Rys. 6) p rze j śc ie s t o ż k a t rwa k r ó c e j wobec więk-

obr:/ 
Im 

10001 

750 
1 I 

zmiana bie<ru'- i 
- ł t ó - w | | 

regulacja 
c T a < r ł a i I 

«3 ~ —————— czas 
Rys. 6. 

szej s z y b k o ś c i ś redn ie j , co o c z y w i ś c i e w p ł y w a na 
wzrost produkcj i . 

S i l n i k i zwarte z uzwojeniem statora, przełą-
czanem na inną i lość b i e g u n ó w , pos iada ją specjalny 
regulator, k t ó r y na jczęśc ie j bywa samoczynnie włą­
czany przez m a s z y n ę po prze jśc iu pierwszego okre­
su p r z ę d z e n i a (s tożek wrzeciona) oraz drugiego (przej­
ście z walcowej częśc i na s tożek k o ń c o w y ) . 

C h c ą c o s i ą g n ą ć przebieg s z y b k o ś c i w e d ł u g wy­
kresu II (Rys . 6), n a l e ż y z a s t o s o w a ć napęd z c iągłą re­
gulacją , np. s i lnik p rądu s t a ł ego . Można to os i ągnąć dość 
d o k ł a d n i e , lecz u r z ą d z e n i a regulacyjne są skompl iko­
wane, drogie, w y m a g a j ą specjalnej (zakrytej) bu­
dowy i obs ług i . Znacznie dogodniejsze są pod t y m 
w z g l ę d e m jednofazowe s i l n i k i kolektorowe, w k t ó ­
rych regulacja o b r o t ó w odbywa się przez z w y k ł e 
przesuwanie szczotek. S i l n i k i te w zastosowaniu do 
pojedynczego n a p ę d u maszyn o b r ą c z k o w y c h z n a l a z ł y 
obszerne zastosowanie; r ó w n o m i e r n o ś ć obc iążen ia faz 
os iąga się przez odpowiednie zgrupowanie s i l n ików, 

p r z y ł ą c z a n y c h do sieci t r ó j f azowe j . Jednem z ta­
k i c h u r z ą d z e ń , c z y n n y c h w Ł o d z i jest instalacja 
n a p ę d u 16 maszyn o b r ą c z k o w y c h jednofazowemi 
s i l n ikami ko lek to rowemi f. B r o w n - B o v e r i w p rzę ­
dzalni Widzewsk ie j Manufaktury . 

Z u p e ł n i e r ó w n o m i e r n e obc iążen ie faz A . E . G . 
o s i ąga przez u ż y c i e t r ó j f a z o w y c h s i ln ików kolek­
to rowych , w k t ó r y c h regulacja o b r o t ó w z a p o m o c ą 
przesuwania szczotek odbywa się w granicach 1 : 2 
do 1 : 2,5. S i l n i k i te, c a ł k o w i c i e z a m k n i ę t e , zaopa­
trzone są w wentyla tory , a powietrze zostaje dopro­
wadzane, w z g l . odprowadzane z a p o m o c ą 2 k a n a ł ó w , 
umieszczonych w p o d ł o d z e sal i . 

A u t o m a t y c z n ą r e g u l a c j ę o b r o t ó w o s i ą g a m y za­
r ó w n o przy j edno , - j ak i t r ó j f a z o w y c h s i ln ikach za­
p o m o c ą specjalnego u k ł a d u dźwign i , p r z e n o s z ą c e g o 
posuwisty ruch ramy pod łużne j maszyny na uchwyt 
szczo tkowy s i ln ika . R a m a przesuwa wars twy p r z ę ­
dzy wzd łuż wrzeciona i o d d z i a ł y w u j e na uchwy t 
w ten sposób , że z w i ę k s z a obroty s i ln ika w m i a r ę 
zb l i żan ia się do cy l indryczne j częśc i wrzeciona, 
wzd łuż k t ó r e j i lość o b r o t ó w pozostaje stałą, poczem 
obroty spadają p rzy dojśc iu ramy do k r a ń c o w e g o 
s t o ż k a wrzeciona. 

W a ż n ą za le t ą tego systemu jest m o ż n o ś ć regu­
lowania o b r o t ó w w za leżnośc i od ga tunku p r z ę d z y , 
co odbywa się przez z w y k ł e p r z e s u n i ę c i e s t a ł y c h 
p u n k t ó w w u k ł a d z i e d ź w i g n i . 

Wzros t produkcj i wynos i przy t y m systemie 
regulacj i 15 — 2 2 % w p o r ó w n a n i u z n a p ę d e m trans­
misy jnym. 

M o c s i ln ików, u ż y w a n y c h do pojedynczego na­
p ę d u maszyn o b r ą c z k o w y c h , wynosi 3,7 - j - 5,2 k W 
przy 8 0 0 - H 1000 o b r o t ó w na m i n u t ę . 

Kwes t j a wyboru s i l n i k a : 1) asynchronicznego 
ze z m i e n n ą i lością b i e g u n ó w , czy t eż 2) kolektoro­
wego z a u t o m a t y c z n ą r egu lac j ą o b r o t ó w — jest zwią­
zana z materjalnemi warunkami danego p r z e d s i ę ­
biorstwa. Pierwsze są tanie, proste i nie w y m a g a j ą 
obs ług i — stosowane więc b y w a j ą w wypadkach, gdy 
w z g l ę d y te mają w p ł y w d e c y d u j ą c y ; j eże l i koszta 
nie o d g r y w a j ą w iększe j ro l i , a p o ż ą d a n e jest osiąg­
n ięc ie duże j produkcj i i wysok ich g a t u n k ó w p r z ę ­
dzy, w ó w c z a s p i e r w s z e ń s t w o oddajemy s i ln ikom 
ko lek to rowym. 

Wiadomości techniczne. 
Nowy system trakcji elektrycznej. I n ż . W e r -

b 1 e y. W związku ze studjami nad elektryfikacją węgier­
skich kolei parstwow3'cb przeprowadza się od roku próby 
z lokomotywą elektryczną, zbudowaną podług planów inż. 
Kando. Lokomotywa ta została zbudowana na zasadach, od­
miennych od stosowanych dotychczas w różnych systemach 
trakcji. « 

Ideą przewodnią nowego systemu było umożliwienie 
kolejom elektrycznym bezpośredniego korzystania z ogólno 
krajowych sieci trójfazowych 50 okresowych bez stosowa­
nia przetwarzania prądu lub ilości okresów. 

Z silników prądu zmiennego stosuje się na 50 okre­
sów tylko silniki trójfazowe, które pozatem dzięki prosto­
cie i solidności konstrukcji nadają się doskonale do wa­
runków pracy na kolejach. 

Wadą tego silnika jest zmieniająca się z obcąi-
żeniem sprawność i spółczynnik mocy. Chcąc utrzymać 
sprawność stalą i możliwie wysoką, t. j . minimum strat, na-
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leży zmieniać napięcie na zaciskach proporcjonalnie do 
pierwiastka kwadratowego z mocy. 

Pociąga to za sobą konieczność ustawienia na loko­
motywie zespołu wirującego, któryby doprawadzał do sil­
ników zmienne napięcie. Wobec włączenia między silnik 
a sieć tego pośredniego ogniwa można osiągnąć dalsze ko­
rzyści, gdyż zamiast skomplikowanej sieci roboczej 3 fazo­
wej możemy pozostać przy jednofazowej, prąd jednak jedno­
fazowy będzie o 50 okresach, t. j. czerpany bezpośrednio 
z sieci ogólno krajowej. 

Sama przetwornica jest maszyną synchroniczną 
o 3 000 obrotów z 2 niezależnemi uzwojeniami w statorze, 
z których jednofazowe, zajmujące 2 / 3 obwodu statora na 
15 000 V umieszczone jest w zamkniętych kanałach, a trój­
fazowe—w żłobkach półzarokniętych bezpośrednio przy szcze­
linie powietrznej. Prądu stałego do wzbudzenia magne­
sów dostarcza wzbudnica, osadzona na wspólnym wale. Na­
pięcie prądu trójfazowego zmienia się w zależności od ob­
ciążenia od 350—600 V. 

Zmiany napięcia po stronie prądu trójfazowego wy­
wołuje automatyczny regulator, działający na wzbudzenie 
przetwornicy. Powoduje to oczywiście zmianę wielkości 
siły elektromotorycznej w uzwojeniu jednofazowem, która 
jednak ze względu na mniejwięcej stale napięcie sieci 
musi być w swych zmianach równoważona. Można to 
osiągnąć przez włączenie w szereg z uzwojeniem jednofa­
zowem cewki dławikowej, dającej indukcyjny spadek na­
pięcia, co jednak napotyka na techniczne trudności przy 
wykonaniu; wobec tego zastosowano zwiększenie eamoin-
dukcji uzwojenia jednofazowego przez umieszczenie go w 
zamkniętych kanałach. 

Po stronie prądu jednofazowego regulator automa­
tyczny ma utrzymywać spółczynnik mocy (cos tp) na stałej 
wartości == 1, ze względu na lepsze wyzyskanie przewo­
dów, transformatorów i elektrowni. 

Regulacja ma równocześnie zmieniać napięcie prądu 
trójfazowego przy stałej maksymalnej sprawności w miarę 
zmian obciążenia. Równoczesne zadośćuczynienie obu tym 
sprzecznym wymaganiom da się osiągnąć przez odpowiednie 
dobranie przekrojów żelaza między kanałami uzwojenia jed­
nofazowego i żłobkami trójfazowego. Regulator automa­
tyczny jest uruchamiany przez składową bezwatową prądu 
jednofazowego. 

Prąd przetwornicy przy krótkiem zwarciu jest mniej­
szy od prądu przy pełnem obciążeniu (ok. 60°/ 0 ) , dzięki 
czemu można przetwornicę bez obawy włączać na sieć przed 
dojściem do obrotów synchronicznych, a w razie gdyby 
przetwornica wypadła z taktu, wystarcza odciążenie na 
krótką chwilę, poczem po osiągnięciu pełnych obrotów 
można odrazu włączyć prąd. 

Mały prąd krótkiego zwarcia wskazuje na małą prze-
ciążalność przetwornicy, jednak właściwość ta specjalnie 
w kolejnictwie nie może być uważana za poważną wadę, 
gdyż wszelkie zmiany obciążenia (np. wjazd na wzniesie­
nie lub łuk) następują stopniowo, w miarę wchodzenia co­
raz dalszych wagonów pociągu na wzniesienie lub luk. 

W razie spadku napięcia w sieci roboczej występuje 
począwszy od pewnej mocy w górę nietylko wyrównanie, 
ale nawet podwyższenie napięcia na zaciskach silników, 
dzięki czemu całe urządzenie jest mało czułe na zmiany 
napięcia. 

Wzbudnica wykazuje pewne osobliwości konstrukcyj­
ne. Bieguny magnesowe mniejwięcej w połowie wyso­
kości są połączone mostkami z blach żelaznych. W górnej 
cięci bieguna jest umieszczona cewka magnesowa boczni­
kowa, w dolnej — szeregowa. 

Cewki szeregowe są normalnie krótkozwarte przez 

kontakty regulatora. Strumień magnetyczny cewek boczni­
kowych zamyka si>j częściowo przez twornik, a częściowo 
—przez mostki. Regulator działa na opornik cewek boczni­
kowych. W razie gwałtownego skoku obciążenia regula­
tor włącza prąd w cewki szeregowe, co dzięki temu, że 
strumień magnetyczny zamyka się przez mostki i znosi tam 
strumień magnetyczny cewek bocznikowych, powoduje szyb­
ki wzrost napięcia, niezależny od stałej czasowej cewek bocz­
nikowych. 

Rozruszniki silników trójfazowych lokomotywy wyko­
nano wodne, przyczem dopływ powietrza sprężonego, słu­
żącego do poruszania zasuwy komór wodnych rozrusznika, 
następował pod działaniem sprężyny, napinanej przez ma­
szynistę przy poruszeniu rączki regulatora. Samą sprężynę 
mógł maszynista regulować stosownie do wagi pociągu. 
Zamykanie wentyla uskuteczniał regulator elektryczny, na­
stawiony na moc maksymalną. 

Próby wykazały jednak niedostateczność tego syste­
mu, gdyż w razie niedostosowania napięcia sprężyny do 
wagi pociągu następowały przeciążenia, którym automatycz­
ny regulator napięcia nie mógł nadążyć. 

Zaradzono temu przez zmniejszenie siły sprężyny 
a dodanie solenoidu i włączonego na napięcie silników 
i działającego na zawór. Wskutek tego zawór zaczyna się 
otwierać dopiero w miarę wzrostu napięcia na zaciskach 
silników i regulacja napięcia wyprzedza zawsze zmianę 
obciążenia. W razie większego spadku napięcia na sieci 
urządzenie to przymyka zawór, zapobiegając nagłem uwzro-
stowi obciążenia przetwornicy. 

Zalety tego nowego systemu trakcyjnego można streś­
cić w następujących słowach: 

1) lepsze wyzyskanie materjału silników (ok. 23,7°/ 0 ) 
2) spółczynnik mocy na sieci jednofazowej = 1, 

dzięki czemu koleje stają się bardzo pożądanemi odbior­
cami dla elektrowni, poprawiając ogólny cos sieci, 

3) lokomotywa jest mało czuła na spadki napięcia, 
wobec czego odległość punktów zasilających może być 
znacznie zwiększona, 

4) kolej może być przyłączona do każdej normalnej 
sieci 50 okresowej zapomocą prostych stacji transformato­
rowych. 

Odzyskiwanie energji elektrycznej na spadkach jeŝ  
automatyczne i nie wymaga żadnych dodatkowych skom­
plikowanych urządzeń. 

Dotychczasowe wyniki prób potwierdziły w zupeł­
ności przewidywania teoretyczne, jednak aż do czasu ze­
brania danych eksploatacyjnych z większej linji kolejowej 
zelektryfikowanej tym systemem nie można wypowiedzieć 
ostatecznego sądu. 

E . T. Z. JV° 2 1925 r. 

Z a g ran icą i n ż y n i e r o w i e - e l e k t r o t e c h n i c y , zaj­
m u j ą c y k ie rownicze s tanowiska w z a k ł a d a c h prze­
m y s ł o w y c h , zachęca j ą m ł o d y c h i p o c z ą t k u j ą c y c h 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w do n a l e ż e n i a do s t o w a r z y s z e ń 
e lek t ro technicznych, u p a t r u j ą c w tem wie lką ko ­
rzyść z a r ó w n o dla rozwoju wiedzy technicznej, jak 
i dla p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

W Polsce powin ien się w y t w o r z y ć t a k i sam 
stosunek przeds tawic ie l i p r z e m y s ł u e lektrotechnicz­
nego w z g l ę d e m Stowarzyszen ia E l e k t r o t e c h n i k ó w 
P o l s k i c h , k t ó r e g o dz i a ł a lność obejmuje ca ły obszar 
p a ń s t w a . 
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Polski Komitet Elektrotechniczny. 

Z N A R O W N I C T W O 
NAJWAŻNIEJSZYCH WIELKOŚCI I J E D N O S T E K , UŻYWANYCH W E L E K T R O T E C H N I C E 

Przyjęte przez PolsRi Komitet Elektrotechniczny i zalecone do powszechnego użytku. 

U w a g i o g ó l n e . 

1. Poniższe znakownictwo oparte jest na uchwałach 
Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej (C. E . I), 
w Londynie 1919 r., uznanych przez Polski Komitet Elek­
trotechniczny jako obowiązujące. — Znaki, uwagi i przepisy 
p r z y j ę t e przez C. E . I., są podane dosłownie i oznaczone 
w tekście gwiazdką* z prawej strony znaku lub na początku 
uwagi czy przepisu. Znaki dodatkowe, polecone przez 
C. E . I.j są tu uwzględnione częściowo, również tylko jako 
polecone na drugiem miejscu i są również oznaczone 
gwiazdką *. 

2. Znaki, przyjęte przez Międzynarodwą Komisję 
Oświetlenia (C. I. E.) w Paryżu w 1921 i w Genewie 
w 1923., są również przyjęte przez P. K . E . jako obowią­
zujące i oznaczone kółeczkiem0 z prawej strony znaku. 

3. Wszystkie inne, nieoznaczone gwiazdką lub kółecz­
kiem, znaki, uwagi i przepisy są propozycjami P. K. E . 

4. Słownictwo elektrotechniczne, użyte poniżej, zo­
stało przyjęte przez Centralną Komisję słownictwa elektro­
technicznego przy Stowarzyszeniu Elektrotechników Pols­
kich. 

I. WIELKOŚCI I JEDNOSTKI . 

W i e 1 k o ś 6 
Znak 

wielkości Wzór Jednostka praktyczna 
Znak 

jednostki U w a g i 

D ł u g o ś ć 

L* 

1 Wielkc ści podstawowe. 

centymetr cm* pochodne : mm*, dm*, m 
km*, p.*; 
[Ł=0,001 mm 

jako wymiar 

1V1 Q C Q gram pochodne: mg*, cg*, dg *, 
, k g * 5 t*; (t=1000 kg) 
jako wymiar 

iłla&a 

M* 

gram g pochodne: mg*, cg*, dg *, 
, k g * 5 t*; (t=1000 kg) 
jako wymiar 

Czas ł* 

II. Wie kości geomet 

sekunda 
minuta 
godzina 

ryczne, mechaniczne 

sek. (•) 
min . (!) 
h* 

cieplne. 

jako wymiar 

K ą t 
K ą t p r z e s u n i ę c i a faz 

a, P, T - * 
f* 

P r o m i e ń 
Średnica 

r 
d 

Powie rzchn ia 
Po le 
P r z e k r ó j 

s 

I q O 

metr kwadra towy m 2 * pochodne: mm2 *, cm2 *, 
dm 3 *, k m 2 *, a*, ha * 

Ob ję to ść V metr s ze śc i enny 

l i t r 

m 3 * 

1* 

pochodne: mm3 *, cm3*, 
dm 3 *, k m 3 * 

pochodne: ml,* cl*, dl*, hl * 

P r ę d k o ś ć 
P r ę d k o ś ć k ą t o w a 
P r z y ś p i e s z e n i e 
P r z y ś p i e s z e n i e z iemskie 

V 

a 

P r ę d k o ś ć 
P r ę d k o ś ć k ą t o w a 
P r z y ś p i e s z e n i e 
P r z y ś p i e s z e n i e z iemskie 

V 

a 
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W i e l k o ś ć 
Znak 

wielkości Wzór Jednostka praktyczna 
Znak 

jednostki U w a g i 

L i c z b a o b r o t ó w 
L i c z b a o b r o t ó w na je­

d n o s t k ę czasu 
Okres 
C z ę s t o t l i w o ś ć 
Pulsac ja 
D ł u g o ś ć fal i 

N 

n* n=Njt 

iu=2 tt f 

Si ła 
Moment s i ły 

F 
M 

F=m. a 
M=F.l 

k i logram (siły) k g 

P raca 
Energ ja 

A* 
W* 

A=F.l ki logramometr k g m 

M o c p* P=A/ł k i lowa t 
k o ń mechaniczny 

k W * 
K M 

S p r a w n o ś ć 7j* 

Temperatura ( w e d ł u g skal i 
Celzjusza) 

Temperatura b e z w z g l ę d n a 
I lość c i ep ła 

/ * (**) 
7"* (0*) 
Q 

T=2U+t 
s t o p i e ń 

kalorja gramowa 
kalorja k i logramowa 

0 

cal 
kca l 

S t r u m i e ń ś w i e t l n y 
Ś w i a t ł o ś ć 
J a s n o ś ć 
J a s k r a w o ś ć 

Ł a d u n e k e lek t ryczny , 
masa e lek t ryczna , 
i lość e l e k t r y c z n o ś c i 

G ę s t o ś ć ł a d u n k u 

F° 
7 ° 
E° ' 
B° 

III. \ 

9* 

a 

I=Flu> 
F=F/s 
B=I/s 

Wielkości elek 

a=Q/s 

lumen 
ś w i e c a (międzyna r . ) 
luks 

tryczne i magnetyczn 

kulomb 
amperogodzina 

l u m . ( ł) 
ŚW. (!) 
luks ( 0 
ś w . / c m ( l ) 

z. 

c* 
A h * 

1 ś w . = 1,11 św. hefner. 

N a t ę ż e n i e pola e lek t rycz­
nego 

Indukcja e lek t ryczna 

P r z e s u n i ę c i e elektryczne 
S t r u m i e ń i ndukc j i elek­

t rycznej 
S t a ł a d i e l ek t ryczna 

D* 

D 

W 
e* 

D=s.F 
i 

D=—F 
4rc 

>!'=/). s 

Masa magnetyczna, i lość 
magnetyzmu 

Momen t magne tyczny 
Magne tyzac ja 

m 
M 
y* ( j * ) ( 3 ) 

M=m. 1 
J=M\v 

Masa magnetyczna, i lość 
magnetyzmu 

Momen t magne tyczny 
Magne tyzac ja 

m 
M 
y* ( j * ) ( 3 ) 

M=m. 1 
J=M\v 

( /=odległość biegunów) 
(u=objętość magnesu), 

N a t ę ż e n i e pola magne­
tycznego 

Indukcja pola magnetycz­
nego 

S t r u m i e ń indukc j i mag­
netycznej 

P r z e n i k a l n o ś ć magne­
tyczna 

P o d a t n o ś ć magnetyczna 

H* (H*) (s) 

£ * ( B * ) (3) 

* * (F*) (3) 

u,* 

B=\i. H 

<!>=/? . 5 

JJ.=14-4 Jt Y. 

N a t ę ż e n i e p r ą d u 

G ę s t o ś ć p r ą d u 

I* 

J 

l=Qlt 

J=I/s 

amper 
mi l i amper 

A * 
m A * 
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W i e l k o ś ć Znak 
wielkości Wzór Jednostka praktyczna 

Znak 
jednostki U w a g i 

P o t e n c j a ł ( w z g l ę d e m ziemi) 
R ó ż n i c a p o t e n c j a ł ó w , 

n a p i ę c i e 
Si ła e lekt romotoryczna 

V 

E* 
V=R.l 
E=R.l 

wolt 
k i lowol t 

v* 
k V * 

Praca (elektryczna) 

M o c (elektryczna) 

A* A=P. t 

P=V.I 

d ż a u l 
watogodzina 
k i lowatogodzina 
wat 
k i lowa t 
woltoainper 

J * 
W h * 
k W h * 
W * 
k W * 
VA* 

O p o r n o ś ć 

O p o r n o ś ć w ł a ś c i w a 
S p ó ł c z y n n i k c iep lny opor­

nośc i 

R* 

p* | ; 

a 

„' • l E 
v s 1 

P=l/Y 
Rt=R0fl+ 
+ a(ł-tB)J 

om 
megom 

Q 
M S 

P r z e w o d n o ś ć 

P r z e w o d n o ś ć w ł a ś c i w a 

U p ł y w n o ś ć 

G* 

t,k (») 

A, G (») 

G=l/R 

T=l/P 

P o j e m n o ś ć c* C=Q/E farad 
mikrofarad 

F * 
p.P* 

I n d u k c y j n o ś ć w ł a s n a 

I n d u k c y j n o ś ć wzajemna 

L*(L*) (3) 

M*(M*) (3) 

Z.=<1>// henr 
mi l ihenr 

H * 
m H * 

Si ła magnetomotoryczna 

O p o r n o ś ć magnetyczna 

S p ó ł c z y n n i k rozproszenia 
P r z e k ł a d n i a transformatora 

( £ * ) , ( # ) ( * ) 

S, (R*) («) 
a 

/ 
S = — 

L i c z b a z w o j ó w 
L i c z b a par b i e g u n ó w 

z 
P 

S p ó ł c z y n n i k mocy 
P r ą d mocny 
P r ą d bezmocny 
N a p i ę c i e mocne 
N a p i ę c i e bezmocne 

cos tp 
/ COS <p 
/ sin <p 
R.I 
X. I 

-

M o c pozorna 
M o c rzeczywis ta 
M o c urojona 

V.l 
V. I cos <p 
V. 1 sin <p 

O p o r n o ś ć r zeczywis t a 

O p o r n o ś ć urojona 

O p o r n o ś ć pozorna 
O p o r n o ś ć indukcyjna 
O p o r n o ś ć p o j e m n o ś c i o w a 

R* 

Z * ( X * ) ( 3 ) 

Zv (Z*)(3) 
XL 

Xc 

V cos tp 

X = cul—— 
(U C 

Z = / / i?2 + A"« 
XL = u>I 

1 
* c = — 
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W i e l k o ś ć 
Znak 

wielkości Wzór Jednostka praktyczna 
Znak 

jednostki U w a g i 

P r z e w o d n o ś ć r zeczywis ta 
P r z e w o d n o ś ć urojona 
P r z e w o d n o ś ć pozorna 

G 
B 
Y 

G=R/Z* 
B=X/Z* 
Y=l/Z 

O p o r n o ś ć falowa, opor­
ność charakterys tyczna 
przewodu 

Z 7 - , R+JnL 
V A+fmC 

p) Skrót nie znak; znak będzie ustalony później. 
(') Znak nieustalony na razie. P K E zaleca nie używanie innych znaków na te wielkości. 
(3) Według uchwały CEI znak dodatkowy na tę wielkość można oznaczać pismem rondowem lub literami tłustemi albo 

pecjalnemi. Tu wybrano litery tłuste. 
(4) Znak główny na siłę magnetomotoryczną nie został jeszcze ustalony ani przez CEI ani przez P K E , Znaki E i N są zna­

kami dodatkowemi, jeszcze nie ustalonemi. 

Uwagi do powyższe j tablicy. * 5. W a r t o ś c i skuteczne i s t a ł e wie lkośc i 
* , TJ i • -„ii ^/,N- • „ „ „ „ , J „ „ Ł . „ e l ek t rycznych oznacza się d u ż e m i l i t e r a m i , np. E 
* 1. Z n a k i w ie lkośc i oznacza się w druku J J * > f 

k u r s y w ą , a t y l k o w przypadkach s z c z e g ó l n y c h u ż y - ' ' . 
wa się innego pisma. 6 - W a r t o ś c i maksymalne pe r iodycznych 

* o T a. T U J - i u A / . * „ , • „ „ , ; ~ i w ie lkośc i e l ek t rycznych i magne tycznych oznacza " 2. J e ż e l i zachodzi potrzeba o d r ó ż n i a n i a wie l - . , . . . . . J . J , , J i , , i / • i \ „4. f „u i u „™:«„„ ,^v , „A się d u ż e m i l i te rami ze w s k a ź n i k i e m „m u dołu, np. kośc i magne tycznych , s t a ł y c h lub zmiennych, od * , . " ' r 

w ie lkośc i e l ek t rycznych , to wie lkośc i magnetyczne m ' °" m -

oznacza się d u ż e m i l i te rami pisma rondowego lub . * K 3 t y oznacza się m a ł e m i l i t e rami grec-
l i te rami t ł u s t e m i albo specjalnemi. P i s m e m rondo- k i e m i . 
wem i t. d. wolno o z n a c z a ć w y ł ą c z n i e w ie lkośc i 8. W i e l k o ś c i bezwymiarowe i tak zwane 
magnetyczne . w ie lkośc i „ w ł a ś c i w e " n a l e ż y o z n a c z a ć , o i le to jest 

* o r 7 1 . . j . , • • i i T i * . m o ż l i w e , m a ł e m i l i te rami greckiemi . 
* 3. Z n a k i jednostek pisze się a n t y k w ą . U ż y - ' 6 

w a się i ch t y l k o w t e k ś c i e i t y l k o po l iczbach . W e 9 - D o oznaczania w e k t o r ó w s łuży daszek 
wzorach i r ó w n a n i a c h , n a z w y jednostek n a l e ż y p i - nad l i terą, np. E , V , I. 
s a ć c a ł y m lub s k r ó c o n y m wyrazem. 1 0 > W i e l k o ś c i , d o t y c z ą c e stanu j a ł o w e g o 

* 4. W a r t o ś c i chwi lowe w ie lkośc i e lekt rycz- w z g l ę d n i e zwarc ia , oznacza się z a p o m o c ą w s k a ź -
n y c h oznacza się m a ł e m i l i te rami . J e ż e l i takie ozna- n i k a „o" w z g l ę d n i e „z" u dołu, np. E 0 , V 0 , 1 0 . . . , E z , 
czenie m o ż e w y w o ł a ć nieporozumienie, to dodaje V z , I z . 
się w s k a ź n i k „ t " u dołu , np. e, v , i lub et, v t ) i t . 

II. Z N A K I I PRZEPISY M A T E M A T Y C Z N E . 
cy f rowych n a l e ż y co t r z y cyfry rob ić o d s t ę p i nie 

a) Z n a k i . k ł a ść ani k ropk i , ani przec inka , np. 1 000 0C0. 
1. R ó ż n i c z k a z u p e ł n a d* (ci*) * 3. M n o ż e n i e l i czb oraz w i e l k o ś c i geome-
2. Pochodna c z ą s t k o w a d* ' t r y c z n y c h , w y r a ż o n y c h z a p o m o c ą d w ó c h l i ter , za-
3. Pods tawa l o g a r y t m ó w naturalnych e* (e*) leca się o z n a c z a ć znak iem X , k r o p k ą z a ś — t y l k o w ó w -
4. Jednostka urojona V~^\ i * (i*) czas> 8dY u ż T c i e k r o p k i nie m o ż e p o c i ą g n ą ć za sobą 
5. Stosunek o k r ę g u ko ła do ś r edn i cy z * ż a d n y c h n i e p o r o z u m i e ń . 
6. Suma . . . . X * * 4. D o oznaczania dzielenia we wzorze zaleca 
7 C a ł k a f* S1® u ż y w a c ^ k resk i poziomej lub dwukropka . M o ż n a 

./ jednak u ż y w a ć i kresk i u k o ś n e j , j eże l i tak ie ozna-
b) P r z e p i s y czanie nie m o ż e n a s t r ę c z y ć ż a d n y c h n i e p o r o z u m i e ń . 

1 V y- W razie potrzeby m o ż n a s t o s o w a ć nawiasy ( ), [ ], 
* 1. W s k a ź n i k u g ó r y , w y r a ż o n y z a p o m o c ą cyfr d la os iągn ięc ia j a snośc i . 

arabskich, s łuży w y ł ą c z n i e do oznaczania p o t ę g i (nie 5. W e k t o r y obraca ją się w k ie runku przeciw-
n a l e ż y w ięc p i s a ć s i n - ' x zamiast arc sin x) . n y m k ie runkowi w s k a z ó w e k zegara. 

* 2. U ł a m e k d z i e s i ę t n y oddziela się od l i c zby 6. K ą t dodatni o d k ł a d a się w k ie runku prze-
c a ł k o w i t e j z a p o m o c ą przec inka . W l iczbach wie lo - c i w n y m k i e r u n k o w i w s k a z ó w e k zegara. 

Przyjęte na 4 Zebraniu plenarnem PKE dnia 27 maja 1925 r. 

Prezydjum P K E prosi o nadsyłanie dostrzeżonych omyłek drukarskich i redakcyjnych przed 15 czerwca b. r., poczem wy­
konana zostanie odbitka. 
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Stowarzyszenia i organizacje. 

Zjazd C z ł o n k ó w Z w i ą z k u Elektrowni Polskich. 
W dniu 23 maja zakończyły się trzydniowe obrady 
członków Związku Elektrowni Polskich. Reprezentowane 
były na Zjeździe 53 elektrownie ze wszystkich dzielnic 
Polski. 

Za przedmiot swój Zjazd miał przedewszystkiem 
omówienie warunków gospodarczych elektryfikacji Polski, 
prócz tego zaś wygłoszony został szereg referatów o cha­
rakterze technicznym. Ośrodkiem prac Zjazdu był referat 
dyrektora Związku, inż. M. Kuźmickiego, w którym omó­
wione zostały warunki ekonomiczne, niezbędne dla rozwoju 
elektryfikacji w Polsce. Ponadto przedstawione zostały 
wyniki działalności Związku za rok ubiegły. 

Na wstępie referatu swego p. Kuźmicki podkreślił, 
jak ubogo zaopatrzeni jesteśmy w energję elektryczną 
w porównaniu z innemi krajami; w Szwajcarji na głowę 
mieszkańca zużycie energji elektrycznej wynosi rocznie 
750 kilowatogodzin, we Francji—147, w Niemczech—141, 
w Anglji 139, a w Polsce cyfra ta jest przerażająco mała 
gdyż ogranicza się do 22 kilowatogodzin. Zagadnienie gos­
podarki elektrycznej stawiane jest jako jedno z naczelnych 
zadań ekonomicznych nietylko w takich przodujących pod 
względem kultury i przemysłu krajach, jak Anglja i Niemcy, 
lecz zrozumienie dla znaczenia tej sprawy widzimy na­
wet w Rosji Sowieckiej. 

Największą troską otoczona została elektryfikacja 
w ostatnich latach w Anglji. Powołany został specjalny 
Komitetu, mający na celu spóldziałanie z rozwojem prze­
mysłu elektrownianego. Skarb Państwa Angielskiego przy­
chodzi ze specjalną pomocą kredytową, gwarantując ewen­
tualnie minimum zysków. U nas, niestety, niema dotychczas 
należytego odczucia, jak ważne jest dla naszego rozwoju 
zarówno kulturalnego, jak i gospodarczego, szybkie posu­
nięcie rozwoju elektryfikacji. Nie należy zapominać, iż przy 
obecnych warunkach technicznych sprawa rozszerzenia na­
szych sieci elektrycznych jest może w mniejszym stopniu 
ważna z punktu widzenia dostarczania najdoskonalszego 
oświetlenia dla mieszkańców i nlic, lecz stanowi ona nie­
odzowny warunek zmodernizowania naszego przemysłu. Tyl­
ko po zelektryfikowaniu będzie mógł nasz przemysł kon­
kurować z przemysłem zagranicznym. Również i rzemiosło 
nasze będzie mogło się rozwijać jedynie po umożliwieniu 
mu korzystania z silników elektrycznych. 

Rozwój elektryfikacji winien być z tych powodów 
otoczony opieką zarówno rządu, jak i czynników samorzą­
dowych. Niestety, dotychczasowa polityka czynników rzą­
dowych pozostawia wiele do życzenia. Dość wspomnieć, 
iż w prawie 80-omiljonowym budżecie Ministerjum Robót 
Publicznych wydatki na sprawy związane z elektryfikacją, 
wynoszą 46 000 zł., zaś specjalny dochód z tego źródła— 
120 000 zł. Wprowadzony ostatnio przez Ministerjum Ro­
bót Publicznych warunek koncesjonowania nowych przed­
siębiorstw elektrownianych w poważny .--posób utrudniać 
będzie rozwój elektryfikacji. Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie specjalnych opłat, pobieranych od obrotu w przedsię­
biorstwach elektrownianych, oraz udziału Skarbu państwa 
w zyskach a także wprowadzenia nowych warunków wy­
kupu. Wprowadzenie takich obciążeń stawia przemysł elek-
trowniany w warunki gorsze od wszelkich innych gałęzi 
przemysłu i tem samem działać będzie na jej rozwój na­
der niekorzystnie. Nowe warunki wykupu stwarzają dla 
przedsiębiorcy obawę przedterminowego pozbawienia go 
prawa korzystania z koncesji, zwiększenia tem sarreru 
ryzyka, co wpłynąć musi na podwyższenie ceny energji 

elektrycznej. W pracach swoich nad elektryfikacją kraju — 
rząd opierać się musi o współdziałanie czynników społeczno 
gospodarczych, tymczasem nawet Państwowa Rada Elek­
tryczna nie jest od l x / 2 roku zupełnie zwoływana. 

W odniesieniu do działalności Związku Elektrowni 
p. Kuźmicki podkreślił, iż niezależnie od załatwiania spraw, 
dotyczących bezpośrednio interesów elektrowni, zarówno 
prywatnych jak i komunalnych użyteczności publicznej, 
Związek Elektrowni przystąpił obecnie do zorganizowania 
spółdzielni licznikowej oraz spółdzielni wspólnych zakupów 
uważając, iż akcja ta przyczynić się powinna do obniżani, 
kosztów produkcji. Ponadto Zwięzek Elektrowni uznał za 
wskazane rozszerzenie swej działalności, która dotychczaa 
ograniczała się do elektrowni użyteczności publicznej, róws 
nież i na elektrownie, produkujące energję elektryczną nie 
w ceach zbytu. 

W nader ożywionej dyskusji, która wywiązała się 
nad referatem p. Kuźmickiego, przyjmowali udział pp. Stra­
szewski, Chełmoński, Hoffmann oraz Riegert. 

Dyrektor Straszewski omówił nowe warunki wykupu, 
podkreślając ich szkodliwość. 

Poseł Chełmoński był zdania, iż wprowadzenie opłat 
koncesyjnych mogłoby mieć miejsce jedynie w drodze usta­
wy, a to ze względu na to, iż obciążenie takie jest nowym 
podatkiem. Obciążenie energji elektrycznej specjalnym po­
datkiem musi być uważane za niewskazane nietylko pod 
kątem widzenia rozwoju elektryfikacji, lecz również z punk­
tu widzenia ogólnej gospodarki. Podroży ono energję elek­
tryczną, która jest przedmiotem pierwszej potrzeby i po­
ważnym czynnikiem w rozwoju produkcji. W swoim czasie 
przy rozpatrywaniu Ustawy o finansach komunalnych, Komi­
sje Skarbowe Sejmu jednogłośnie wypowiedziały się prze­
ciwko opodatkowaniu energji elektrycznej. 

Pan dyrektor Riegert popiera stanowisko, zajęte przez 
poprzednich mówców. 

W referacie o elektryfikacji wsi zagranicą i w Pols­
ce inżynier T. Czaplicki omówił warunki elektryfikacji wsi 
i zwrócił uwagę na konieczność zajęcia się u nas tą kwe-
stją,—nawet pr/.y obecnych dość ciężkich warunkach, 
w szczególności podkreślił konieczność stworzenia spółdzielni 
elektryfikacyjnej. 

Ponadto wygłoszone zostały referaty : 
Inż. B. Jabłońskiego—„Wzorcowanie liczników wed­

ług nowoczesnego polskiego ustawodawstwa". 
Inż. W. Burakiewicza—„Stworzenie spółdzielni licz­

nikowej przy Związku Elektrowni Polskich" i 
Inż. Ruśkiewicza—„Zorganizowanie wspólnych zaku­

pów". 
Minister Robót Publicznych p. inż. Rybczyński w prze­

mówieniu swem zaznaczył, iż rozbieżności w poglądach na 
sprawy elektryfikacyjne pomiędzy sferami społeczno - gos-
podarczemi a czynnikami rządowemi nie widzi, zachodzić 
tylko może pewne nieporozumienie. Ministerjum Robót 
Publicznych całkowicie zdaje sobie sprawę z ważności roz­
woju elektryfikacji dla naszego kraju, a krytykowane wa­
runki koncesjonowania nie mają charakteru ogólnego; zresztą 
w tych sprawach p. Minister chętnie wysłucha opinji Pań­
stwowej Rady Elektrycznej. Ścisły kontakt ze społeczeń­
stwem i współpracę ze sferami gospodarczemi—p. Minister 
uważa za rzecz ważną i konieczną. 

Na miejsce ustępującego prezesa Związku inż. T. Su-
łowskiego, któremu Zjazd wyraził podziękowanie za jego 
szczególnie owocną dla Związku 6-letnią współpracę, pre­
zesem Związku wybrany został inż. Stanisław Bieliński — 
dyrektor Elektrowni Krakowskiej, oraz na miejsce ustępu­
jących członków Rady wybrani pp. Marjan Dziewoński, 
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Kazimierz Gayczak, Kazimierz Straszewski i Tadeusz Su-
łowski. 

Obradom Zjazlu przewodniczył p. prezes Sutowski 
oraz dwaj wiceprezesi pp. Bieliński i Kobyliński. 

Na zjeździe oprócz przedstawicieli elektrowni obecni 
byli: Minister Robót Publicznych, inż. Rybczyński, Minis-
ster Przemysłu i Handlu inż. Czesław Klarner, prezes 
Rady Miejskiej p. I. Baliński, prezydent m. st. Warszawy 
p. Wł. Jabłoński, poseł Andrzej Wierzbicki, Naczelnik 
Wydziału Elektrycznego inż.* K. Siwicki oraz inni przed­
stawiciele władz państwowych i komnnalnych. 

Sprawozdanie z Walnego Zebrania Koła Poz­
nańskiego Elektrotechników Polskich dnia 26 marca 
1925 roku. Obecnych było 15 członków. Zebranie otwo­
rzył prezes Koła kol. P. Nestrypke. Porządek obrad na­
stępujący: 

1) Odczytanie protokółu z zeszłorocznego Walnego 
Zebrania. 

2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Koła za rok 
sprawozdawczy. 

3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
5) Wybór nowego Zarządu. 
6) Wolne wnioski. 
Zebranie zatwierdza wszystkie 4 punkty sprawozdań, 

poczem udziela zgodnie z propozycją Komisji Rewizyjnej 
Skarbnikowi Koła pokwitowania. 

Wybór nawego Zarządu: Przewodniczący kol. Piński. 
Na jego wniosek udziela Zebranie jednogłośnie ustępują­
cemu Zarządowi absolutorjum. W tajnem głosowaniu zosta­
je wybrany następujący skład nowego Zarządu: Prezes 
Kola kol. Nestrypke, zastępca kol. K. Gaertig, sekretarz 
kol. J . Dybizbański, skarbnik kol. E . Szczerkowski. Do 
spraw Komisji kol. Trompeteur. Do Komisji Rewizyjnej 
kol. Stauowski, Butawski i W. Piński. Delegat na Zjaz­
dy Delegatów St. El . P. kol. J . Koźniewski, zastępca—kol. 
P. Nestrypke. 

W wolnych wnioskach w wyniku przeprowadzonej 
dyskusji uchwala Zebranie wszystkiemi glosami prócz jed­
nego, wstrzymującego się od głosowania, zakupienie kom­
pletu radjoodbiornika. W skład Komisji, powołanej celem zre­
alizowania uchwały Zebrania, wchodzą kol. Piński, Trom­
peteur i Załęski. 

Delegac ję polską na Konferencję wysokich na­
pięć w Paryżu, która się odbędzie od IC do 25 czerwca 
b. r., stanowią pp. : prof. K. Drewnowski (przewodniczący 
delegacji), delegat P. K. E . , inż Z. Rau — delegat Stow. 
Elektr. Polsk., dyr. St. Bieliński, inż. T. Czaplicki i dyr. 
E . Opęchowski—delegaci Związku Elektrowni Polsk. Skład 
delegacji został zatwierdzony przez P. K. E . Prócz powyż­
szych wybiera się jeszcze paru elektryków polskich. — 
Udział w Konferencji zgłosiło dotąd 23 kraje, niektóre 
z nich wyślą znaczną liczbę uczestników (Włochy 27, Ros­
ja 18, Anglja 14 i t. d.). 40 referatów już nadesłano 

a kilkanaście dalszych zgtoszoao. Według informacji z biura 
Konferencji, zapowiada się ona bardzo interesująco. 

4-te Zebranie Plenarne P. K. E. Odbyło się dn. 
27 maja b. r. Wysłuchano sprawozdań z działalności pre­
zydjum i komisji P. K. E . oraz z czynności Międzynaro­
dowej Konisji Elektrotechnicznej. Ze sprawozdań P. K. E . 
wynika, że działalność jego zakreśla coraz szersze kręgi 
i że rozpoczęto cały szereg poważnych prac przepisowych 
z zakresu znakownictwa, oraz symboli, maszyn elektr., silników 
trakcyjnych, olejów izolacyjnych i t. d. Na zebraniu przy­
jęto „Znakownictwo podstawowych wielkości elektrotech­
nicznych", zamieszczone na innem miejscu tego zeszytu, 
oraz upoważniono prezydjum Komitetu do prowadzenia dal­
szych kroków celem nawiązania ściślejszej organizacyjnej 
współpracy z Państw. Radą Elektryczną wzgl. z Min. Rob. 
Publ. — Szczegółowe sprawozdanie z zebrania zostanie za­
mieszczone w następnym zeszycie Przegl. Elektr. 

Wydawnictwa nadesłane. 
Przepisy obowiązujące w miernictwie. Czaso­

pismo, wydawane przez Główny Urząd Miar. 
(2.001) Artykuły Dekretu o miarach (POM poz. 0,2), 

odnoszące się do narzędzi mierniczych. 
(2,03) Przepisy ogólne o warunkach legalizowania 

narzędzi mierniczych. Aa 157. Cena 0,64 fr. zł. 
(2.002) Rozporządzenie Ministra Przemyślu i Handlu 

z dnia 15 listopada 1924 r. orozciągnięciu działania art. 
14-go dekretu o miarach z dnia 8 lutego 1919 r. na nie­
które rodzaje narzędzi mierniczych, nieobjęte tym artyku­
łem. As 184. Cena 25 gr. 

(2,02) Przepisy ogólne o trybie dopuszczania przy­
rządów mierniczych do legalizacji. JNfi 187. Cena 17 gr. 

(5,42) Rozporządzenie Min. Przemysłu i Handlu 
z dnia 13 marca 1925 r. o udzielaniu uprawnień do lega­
lizowania liczników energji elektrycznej poza urzędami 
miar. J\° 191 Cena gr. 10 

Sprawozdanie Polskiego Z w i ą z k u Przedsiębiorstw 
Elektrotechnicznych za rok 1924 sir. 32. 

Sprawozdanie obejmuje: 
1) Wiadomości o władzach Związku i Sekcji 

wytwórców, składników, instalatorów, przedstawicieli fa­
bryk żarówek, komisji celno-statystycznej oraz zarządu od­
działu w Poznaniu. 2) Sprawozdanie Zarządu i Rady za 
rok 1924. 3) Sprawozdanie Sekcji Wytwórców za r. 1924. 
4) Sprawozdanie Sekcji Składników. 5) Sprawozdanie Sekcji 
instalatorów. 6) Sprawozdanie Oddziału Związku w Poz­
naniu. 6) Sprawozdanie rachunkowe i kasowe. 8) Proto­
kół Komisji Rewizyjnej. 9) Listę członków, obejmującą 
198 pozycji. 

T R E Ś Ć : W sprawie oznaczania mocy silników trakcyjnych, inż. K. Podoski.— Błędne połączenia liczników trójfazo­
wych na wysokie napięcie, inż.-elektr. L. Faterson f. — Napęd elektryczny w przędzalniach inż. Leopold Temerson. 
W i a d o m o ś c i t e c h n i c z n e . — P o l s k i K o m i t e t E l e k t r o t e c h n i c z n y . — S t o w a r z y s z e n i a i Orga­

n izacje . — W y d a w n i c t w a n a d e s ł a n e . 

P r z e g l ą d R a d j o t e c h n i c z n y : Wpływy zmian długości fali na pracę anten, Mjr. inż. Kazimierz Krulisz. —Naj­
lepsza fala nadawcza, K. K. — Opór problemowania anteny prostej dla fal krótszych od postawowej K. K. —Stowa­

r z y s z e n i a i o r g a n i z a c j e . — Nowe w y d a w n i c t w a . 
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